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Podpisanie konwencji polsko-węgierskiej 
[^tyczącej spółpracy intelektualnej. 
,'°w handlowych. — Umowa turyst; 

-Rozszerzenie wzajemnych obro-
turystyczna i konwencja konsularna. — 

Prasa budapeszteńska o charakterze rozmów warszawskich 

aczeriie przyjazdu premjera Gombosa do Polski 
^SL^szawa, 21 października. (PAT), 
i j j p o komunikują: Podczas dwu 

,rz$ty'u,J w i z v t y Prezesa rady minist 
; , i Wir W c S ' e r . gen- Juliusza Gómbósa w zen. T O « * - « I .i 111 \ 11 .i / , i \juuiuuoa w 

| i "Hv S Z a w i e ~ Premjer Gómbós, prezes ûicUr m i n i s t r ó w Leon Kozłowski i mini-
a ] 5 » sPfaw zagranicznych Józef Beck 

trHn' ' w a I m o s r e r z e wzajemnego za-
I B! a sprawy dotyczące całokształtu 

^nków polsko-węgierskich, opar-
•mctfnia 
i tc;' 
'aoŁni'łri" - n a tradycyjnej przyjaźni jak i 
\VCiVHiAn;n :_j i jJK^e«ia międzynarodowe, 

s t h<em zaś sprawy gi 
przede-

- - " M c m Ł H S sprawy gospodarcze 
s?̂  CPY środkowej, interesujące oba l s 'wa. 

; z y 5L serdeczna wymiana poglądów wy-
' T U M szczere' obopólne dążenie do 

Lodowy i zacieśnienia wzajemnych 
% k ó w . 
Wyrazem tych dążeń było podpisa-
* dn. 21 października-przez prcm-
Gombosa oraz ministrów spraw 
fnicznych Józefa Becka i wyznań 
inych i oświecenia publicznego 
lawa Jędrzejewicza konwencji 

•p-węgiersklej, dotyczące] współ-
} intelektualne]. 

Ii&zatem w wyniku wizyty prezesa 
% ministrów węgierskiego w Polsce 
Ułowiono: Powołać w najbliższym 
V e w obu krajach komitety studjów 
C 0 |«icznych oraz w następstwie 
ta.°wać komisję mieszaną polsko-
C e r ską dla rozszerzenia wzajem-

jl °brotów handlowych. 
Wys tąp ić jeszcze w ciągu roku 
Hic

ąceKo do rokowań o umowę tury-
i zawrzeć w najbliższym cza-

°nwenc]ę konsularną. 

,.o! 

„Fucggetienseg" ogłasza artykuł, 
podpisany przez premjera Gómbósa, 
który między innymi nisze: — Kiedy 
wstąpiłem na ziemię polska odrazu od
czułem, iż nie znalazłem się wśród 
obcych. Jeżeli duch przyjaźni i brater
stwa obu narodów mógł stworzyć 
wspólność stosunków historycznych i 
podobieństwo bytu narodowego, to 
oznacza to, Iż przyjaźń I braterstwo mu 
szą być bardzo głębokie. 

Warszawa, 21 października. (PAT). 
Dziś o godz. 1 O-ej rano premjer 

węgierski p. Juljusz Gómbós w towa
rzystwie dyrektora departamentu poli
tycznego węgierskiego M. S. Z. p. G. 
Bakach-Besseney i attache wojskowe
go płk. Lengyela, radcy M. S. Z. p. Lu
bieńskiego oraz mjr. Skałkowskicgo z 

Kabinetu ministra spraw wojskowych' 
udał się na Okęcie, gdzie zwiedził 1-y 
pułk lotniczy. 

Następnie p. premjer Gómbós wraz 
z towarzyszącemi mu osobami udał się 
do 1 dywizjonu artylerji konnej im. gen. 
Bema, gdzie został powitany przez za
stępcę gen. Wieniawy-Długoszowskie-
go płk. Trzaskę-Durskicgo. Po zwie
dzeniu pomieszczeń 1 d. a. k. oraz mu
zeum, w którem mieszczą się pamiątki 
po szefie dywizjonu gen. Bemie p. prem 
jer Gómbós był serdecznie podejmowa
ny lampką wina w kasynie oficerskim 
przez dowództwo 1 d. a. k. i korpus 
oficerski. 

O godz. 13-ej w gmachu M. S. Z. 
odbyło się uroczyste podpisanie przez 
premjera Gómbósa oraz ministrów: 

spraw zagranicznych Józefa Becka i 
wyzn. rei. i ośw. publ. Wacława Ję
drzejewicza konwencji polsko-węgiers
kiej, dotyczącej współpracy intelek
tualnej. 

O godz. 13.30 premjer Gómbós był 
podejmowany śniadaniem przez p. mi
nistra spraw zagr. Józefa Becka. 

O godz. 17-ej w hotelu Europejskim 
odbyła się konferencja prasowa, przy 
licznym udziale przedstawicieli prasy. 

O godz. 18 p. premjer Gómbós obec
ny był na herbatce, wydanej przez tnw. 
polsko-węgierskie w hotelu Europejs
kim. 

O godz. 20.30 poselstwo węgierskie 
z okazji pobytu pana premjera Gómbó
sa wydało obiad, po którym odbył się 
raut. 
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Co oświadczył premier Gombos 
na konferencji prasowe; w WARSZAW'6.—„ZACIEŚNIENIE stosunków polsko-

węgierskich oto ieden z cefów mojej obecne! wizyty' 

j^apeszt, 21 października (PAT.) 

0 oiT'c i e

C a c n zamieszcza wiadomości o po-
'T ' \ \ i ' l ' hkJ 1 - 1 , 0 l n i e r a Gómbósa w Warszawie 

' T^ie i ą c nadzwyczaj serdeczne 
\ t * , P r em]era węgierskiego przez 

tg'1 naród polski. 
}i t enniki wskazują na duże znacze-
'^e^mów warszawskich z punktu 
ty ,.nia ścisłej współpracy obu kra 

Warszawa, 21 października. 
(PAT) P. premjer Gómbós przyjął 

dziś o godz. 17-ej w hotelu Europej
skim dziennikarzy polskich i zagranicz
nych na konferencji prasowei. P. pre
mjer Gómbós między innemi oświad
czył na konferncji: 

Niech mi będzie wolno przedewszyst 
kiem wyrazić moją szczerą i głęboką 
radość z tego, iż znalazłem sie na ziemi 
waszej wielkiej sławnej ojczyzny, z któ 
rą naród węgierski związany jest tysiąc 

weglfcr8ia""m""totóeî yeh|,Wntel,l,
 węzłami przyjaźni I sympatii. 
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^ .Poniedziałek d. 22 paź
dziernika r.b. ukaże się o 
8- 3 p 0 p o ł . specjalne 

Napoleon miał racje — mówił dalej 
premjer Gómbós — twierdząc że Pol
ska jest szczytowym punktem sklepie
nia europejskiego. Węgry sa jednym z 
filarów tego sklepienia. 

Bardzo trafucmi są pod tym wzglę
dem słowa hr. Worcla, znakomitego pu 
blicysty polskiego, emigranta, które 
wypowiedział cn w r. 1849. „Rozbiór 
Polski ule nastąpiłby prawdopodobnie, 

gdyby Węgry w tej epoce były uiepod 
ległe. Węgry zaś nie uległyby mając u 
boku Polskę potężną 1 wolna. 

Teraz, gdy mam zaszczyt złożyć 
przyjacielską wizytę rządowi oo!$V:ernu 
w charakterze szefa rządu węgierskie
go pragnę przedewszystkiem złożyć 
hołd temu duchowi braterstwa histo
rycznego 1 moralnego, które łac/.yły na 
sze dwa narody od dziesiątka lat. 

Zacieśnienie stosunków polsko-wę
gierskich, zwłaszcza w dziedzinie bite-
lektualnej I kulturalne], oto leden z ce
lów irie] obecnej wizyty. 

Lecz poza temi stosunkami natury 
•'deologicznej i moralnej istnieie w dzie 
dżinie rzeczywistości materialnej cały 
sze/eg punktów widzenia, które naka
zują naszym krajom zespolenie swych 
wysiłków. 

Z rur.kiu widzenia gospodarczego 
Polska i Węgry uzupełniają sie nawza
jem pr.d wieloma względami i ie.-.tcrn 

. u 

przekonany, że wymiana gospodarcza 
miedzy riasżeml dwoma kraia^'.. może 
być znacznie powiększona, jeżeli znaj
dzie się możliwość usunięcia sztucznych 
przeszkód, które krępują w chwili obec 
nej wzajemną naszą wymianę. Sądzę, 
że w ciągu rozmów, które właśnie prze 
prowadzani na ten temat, będziemy mo 
gil dokonać pracy pożyteczne! w tej 
dziedzinie. ' 

Nie ulega wątpliwości, że rozwój 
stosunków gospodarczych i kultural
nych między naszemi dwoma krajami 
doprowadzi w płaszczyźnie rzeczywi
stości do pogłębienia przyjacielskich sto 
surików, łączących nasze dwa narody. 
Jestem przekonany, że czynniki, które 
kształtowały w przeszłości losy na
szych narodów zapewnia również i w 
przyszłości ich solidarność. Pogłębienie 
wzajemnych dobrych stosunków służy 
nietylko interesom obu kraiów lecz ró
wnież i pokojowemu rozwojowi Europy. 

Pogłoski o zamachu stanu w Hiszpanii 
1 ustąpienie prezydenta Zamorry. — Oficjalne zaprze

czenie ambasadora hiszpańskiego w Paryżu 

które zawierać b ę d z i e 
Pełną t a b e l ą czwarte-
5° dnia ciągnienia Loterii 
Pań stwowej 

Paryżi 21 października 
(PAT) „Le Journal" przynosi sensa

cyjne pogłoski z Barcelony. Zdaniem te 
go dziennika w kołach politycznych Bar 
celony rozejść się miały informacje jako 
by prezydent republiki hiszpańskiej Zn-
mora podał się do dymisji oraz. że dwaj 
generałowie Franco 1 Goded ogłosić 
mieli dyktaturę wojskowa. 

informacyj. 
* 

Paryż, 21 października. 
(PAT) Agencja Havasa donosi: Am 

basador Hiszpanji w Paryżu skomuniko 
wał się dziś rano telefonicznie z Mądry 
tem, celem uzyskania oficjalnych infor
macyj w związku z sensacyjnemi infor
macjami „Le Journal" na temat zama-

Dziennik zaznacza dalei. że do tej chu stanu, 
pory nie mógł otrzymać ani notwierdze Ambasador hiszpański po rozmowie 
nia,-ani zaprzeczenia tych sensacyjnych tej ogłosił komunikat, w którym zaorz* 

Iczył oficjalnie pogłoskom o ustanowię 
|nlu dyktatury wojskowe] w Hiszpanii. 

Komunikat ten stwierdza, że spokój 
nigdzie nie został zakłócony, że rząd 
wykonuje normalnie swe obowiązki 

»* * 
Madryt, 21 października. 

(PAT) Rewolucjoniści z Asturji skła
dają powoli broń. Z zabranych z fabry
ki broni w Trubia 15.500 karabinów od 
zyskano dotychczas 4.00& 
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A T A K I N A P O L I C J Ę W Ł O 
P r a s a jugosłowiańska twierdzi, że włosi wykorzystują wszystkie 
m:żl iwości ,aby utrudnić śledztwo w sprawie zamachu marsylskieg 

Tajemnice, których władze francuskie nie mogły dotychczas m 
Białogród, 21 października. 

(PAT) „Prawda" pisze, że burzy
ciele spokoju chcieli zabójstwem króla 
Aleksandra, jako najmocniejszego króla 
w Europie Środkowej, zachwiać obec
nym status quo i doprowadzić do kon
fliktu. Jugostawja jednak nie data się 
sprowokować i oczekuje spokojnie na o-
statcczne wyniki śledztwa, ustalające 
odpowiedzialność za potworne zabój
stwo i dopiero wówczas zaimle odpo
wiednie stanowisko. 

Ten sam dziennik twierdzi, że poli
cja wioska wykorzystuje wszystkie pra 
wne możliwości. 
ABY PRZESZKODZIĆ WYJAŚNIENIU 
SPRAWY ZAMACHU MARSYLSKIE-

0 0 
1 nie dopuszcza przedstawiciela policji 
francuskiej do widzenia sie z aresztowa 
nym w Turynie Paveliczem. 

Paryż, 21 października. 
(PAT) Prasa paryska w dalszym clą 

gu podaje szereg szczegółów, dotyczą
cych uczestników spisku na żvcio króla 
Aleksandra. Przywódca rewolucjoni
stów chorwackich dr. Pavelicz. jak do
nosi ..Le Matin" od siedmiu lat ukrywał 
się głównie wo Włoszech. Policia wło
ska aresztowała go w Turynie dopiero 
na wyraźne żądanie władz francuskich. 
Pavelicz nie stawiał żadnego oporu, ale 
prosił usilnie, 
ABY NIE WYMIENIANO NAZWISKA, 
pod którem korzystał z gościnności wło 
sklej i aby nie podawano w żadnym ko 
munikacic nazwiska 1 mieisca pobytu 
jego żony I dzieci. Obiecano mu przy
chylić się do tej prośby. I istotnie do* 
tychczas policja włoska nie zdradziła 
powyższej tajemnicy policji francuskiej. 
Przedstawicielowi francuskiej Surete 
Nationale inspektorowi Royere zakomu 
nikowano jedynie, że aresztowany Pa-
velicz posiadał paszport węgierski, któ 
retro numer podano. 
ALE NIE WYMIENIONO NAZWISKA. 
Inspektora Royere władze włoskie nie 
dopuściły do śledztwa. Zgodzono się je
dynie uwzględnić w dochodzeniu życzę 
nia policji francuskiej i zbadać, czy Pa-
velicz istotnie bawił we Franci! w celu 
przygotowania zamachu na żyde króla, 
jak długo trwał Jego pobyt na ziemi fran 
ćuskiel 1 zbadać, czy przyznaje się, że 
w Culoz spotkał sie w dniu 26 i 27 wrze 

śnia z Kwaternikiem, co było tematem , zniszczył dokumenty osobiste, 
ich rozmowy, z jakim paszportem Pa- Co do Kwaternika, połcia francuska 
velicz przekroczył granice i dlaczego I zażądała od władz włoskich orzeprowa 

N o w y r z ą d j u g o s ł o w i a ń s k i 
B. premjer Uzunowicz tworzy gabinet 

wszelako mandatu Białogród, 21 października. (PAT). 
Po wczorajszej dymisji rządu Uzu-

nowicza do chwili obecnej nikt jeszcze 
nie otrzymał misji tworzenia nowego 
gabinetu. 

Narazie odbywały się narady regen 
tów z przewodniczącym senatu Toma-
siczem, przewodniczącym Skupszczy-
ny Kumanudim oraz b. premierem Tu-

izunowiczem, który 
nie otrzymał. »* * 

Białogród, 21 października. (PAT). 
Misję utworzenia nowego gabinetu 

otrzymał b. premjer Uzunowicz. Jak 
przypuszczają skład nowego gabinetu 
niewiele będzie się różnił od poprzed
niego. 

Jugosławia zwróci się do Ligi Narodów 
w sprawie międzynarodowej akcji przeciw rewolucyjnym 

organizacjom emigranckim 
Wiedeń, 21 października. (PAT), jdze Narodów propozycję zawarcia kon-

Wledcńskie biuro korespondencyjne 
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donosi z Białogrodu: W tutejszych ko
łach politycznych słychać, że rząd ju
gosłowiański zamierza przedstawić L i -

wencji międzynarodowej, która 
.udzielanie gościny konspirującym 
'grantom za niedopuszczalne. 

uzna 
emi-

dzenla dochodzenia w kierunku wyia1 
nienia szczegółów pobytu jego we " j . 
cli. Pobyt ten został stwierdzony. W 
dobnie , - I 
JAK I UDZIAŁ KWATERNIKA W * ' 

MACHU MARSYLSKIM. 
Żądanie wydania Pavelicza i Kwatera 
ka władzom francuskim skierowano 
drogę dyplomatyczną. W tvch wafl^iu. 
kach samo wydanie będzie mogło na». 
pić nawet przy zastosowaniu najs^i. n a i l 

szej procedury nie wcześnie! niż w * J'u nowj 
cu przyszłego tygodnia. .Łodzi 

Leodjum, 21 października- Je 0szcz 
(PAT) Ubiegłej nocy przesłucWJ «Ow a { j ż ( 

tu przy udziale przedstawiciela P °A . 2apov 
francuskiej aresztowanego w Leodr * przyc 

Stipo vel Pericza. . 11 konsi 
Przyznał się on, iż był ^16^% u. 

współpracownikiem Pavelicza. W>jl\lQ 
chał on niedawno z Belgii do Ben'" 
poczem wrócił w dniu 17 b. m. do ̂  
odjum. W lipcu odbył w Paryżu ko lŁ ty di 
rencję z terorystami marsylsktml' j? e rw S z e 

przeczą jednak, by brał jakikolwie^ v miejs 
dział w zamachu marsylskjm. Oska^W ustal 
ny on jest obecnie o sfałszowanie PJ łuskały 
portów. „.„.a u° czte 
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Min is te r M a r q , e t w y s t ą p i ! z p a r t j l . - N o w a s e c e s i a . . - T a r c i a 
wnuetrzrae w cent ra lne j radz ie neosoc jaNstów 

Paryż, 21 października; | W dyskusji wypowiadano D o M J ^ r a 

(PAT) Agencja Havasa donosi: Są- wręcz sprzeczne. ZwłaszczaJeżeli 
dzą powszechnie, że wystąpienie mini-,',dzi-^stanowisko, jakie-zajać m a j 

s Paryż, 21 października'. 
(PAT) Minister pracy Marouet zgło 

sił swe. .wystąpienie z partji socialjstyc? 
nej Francji. „Paris Midi", omawiając 
powyższy krok ministra Marauet zazna 
cza, że konsekwencją jego wystąpienia 

partji będzie dalsza secesia. Mianowi 
cle 5 deputowanych z departamentu 
Girondy również opuścić ma szeregi so 
cjaiistycznej partji pracy. Założyć oni 
mają nowe ugrupowanie. 

Paryż, 21 października. 
(PAT) W kołach politycznych wy

wołało dość duże wrażenie ustąpienie 
ministra pracy Mnrqueta z partii neoso-
cjallstów, której był Jednym z założy
cieli. 

—*—'—I I'— . 

stra pracy Marqueta ze stronnictwa neo 
socjalistów nie powinno wpłynąć poważ 
nie na sytuację parlamentarna. 

Stronnictwo to niezbyt liczne głoso
wało ; tak prawie jednomyślnie z opozy 
cją lewicową przeciwko rządowi Dou-
mergue'a. Odwrotnie gdyby Marquet 
wystąpił z rządu, to fakt ten być może, 
wpłynąłby na skład większości rządo
wej. 

Centralna rada neosocjalistów zebn 
ła się dziś w celu ustalenia sytuacji, ja
ka się wytworzyła dla stronnictwa w 
następstwie ustąpienia Maraueta. 

wobec innych stronnictw politycz^ 
a w szczególności wobec sociali^i 
W rezultacie rada przyjęła rezo^ 
Kłoszącą, iż partja zachowa Unie oiK 
koncepcyj bronionych przez Mard", 

Delegaci dep. Gironde'y w centfy 
dzie neosocjalistów zredagowali &fj 
rację, w której wyrażają zadowOj 
spowodu decyzji ministra Mara" 
składają mu słowa uznania M ł|r 
działalność w rządzie 1 wbrew f 0 y 
dom większości partii przyrzeka!" > 
pierać politykę rozejmu 1 Jedności f 
wadzoną przez gabinet Doumergi'e 

4 robotnicy koSeJowó 
ciężko ranni 
Równe, 21 października 

Z nasypu kolejowego przy stacji An 
tonówka spadło z wysokości ok. 10 me 
t«łw 4-ch robotników, którzy ponieśli 
poważne obrażenia. Ofiary wypadku w 
stanę bardzo ciężkim przewieziono do 
Równego i umieszczono w szoitaSu po-
wiarowym. 

g 
Mo 

Aeroplan, wiozący komisję kontrolną, strzaskany-
6 osób zabitych. — Kto będzie zwycięzcą? 

% . „ . X , , t Londyn, 21 p a ź d z ! e « „ « 
(PAT) Według wiadomości j n i 

oh z Karowi Mollisonowio fflUi" J e?o „ 

Wszyscy p o w t a r z a j ą ł o s a m o : 
Mus isz o b e j r z e ć f i l m 

„MASKARADA" 

Początek o godz. P o c z . 4 

Londyn, 21 października. I znajduje się samolot brytyjski „Ccmet" 
(PAT) Otrzymano tu dziś szczegóły pilotowany przez Scltta i Campbella, 

lotu Anglja — Australia. który wylądował w Bagdadzie w sobo-
Na drugiem miejscu po Mollisonach'te o godz. 21. 

O O O O C X X X X X X X X X X 3 0 C 0 0 0 0 0 3 0 0 0 C O O O O O O O O O C O C O O O O < X X X X X X X X X X X X : C O C C O O f 

Zwłoki b. prezydenta Francji, Poincarego, 
spoczęły w grobie we wsi Nubecourt w Lotaryngji 

hożeństwo żałobne biskup z Verdim 
mgr.'Qinisty, który po odprawieniu mo
dłów wygłosił nad trumna krótkie prze 
mówienie. 

Do grobowca, gdzie został pochowa 
ny b. prezydent Francji delegacje b. 
kombatantów ze sztandarami utworzyli 
szpaler, wśród którego niesiono tru-

Paryż, 21 października. 
(PAT) Dziś rano we wsi Nubecourt 

w Lotaryngji odbyło się złożenie do gro 
bu zwłok ś. p. Rajmunda Poincare. 

Uroczystość żałobna odbvła się skre 
mnie z udziałem zaledwie kilku wybit
nych osobistości politycznych zato przy 
gromadnym udziale tysiącznych t łu
mów okolicznych mieszkańców. 

Prezydenta Lebrun reprezentował 
admirat Lebigot, pozatem byli obecni 
ministrowie Herriot i Tardieu. Przed 
złożeniem zwłok do grobu odprawił na 

ij*kor 

Jowhć przy uusewo w Karas/i sn 
defektu w motorze. Odlot Moi" , I 
zostanie w ten sposób opóźnion* 
kanafcle godzin. . , „„M-

Karaszl, 21 paźdzle" & 
dczv)« pjf» 

łc&ni 

(PAT) Mollison oświa 
kolwiek aparat Jego funkcjonule j 1 ; ' 
to jednak nie jest on w pełni z n j ^ 
dowolny. Mollisonowie nie zdecv ,<; 

Jeszcze czy kontynuować beda 
Decyzja zapaść ma przed °- „ i ^ " 
Szereg aparatów w drod?e 

ttszkedzeniom i lotnicy musieli O'7'' 
! lot. 

Paryż, 21 paździd" .;. 
(PAT) „L'Intransigeanf; 

brytyjski wiozący ^ m 
i powietrznego An2l'' J 

mnę. 
Wśród obecnych, którzy oddali hołd samolot 

zmarłemu poza przedstawicielami ofi- wyśugu powietrznego AngM- ap 
cialnymi i rodzjną był również b. prezy- lja rozbił się na północ od »u 
dent'Millcrand. h osób zostało zabitych. 

Cbi( 

I C H N O C E Olaudet te CObBERT Bisri i G 
już julro premjera 1 „EUB 
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p a * d z l e r n i U UziJ Korduli t Alodjl 
Jutro Seweryna 

Wschód słońca 6.11 
Zachód słońca 16,31 
Wschód księżyca 16.15 
Zachód księżyca 0.28 
Długość dnia 10.23 
Ubyło dnia 6.08 

Zniżk* cen gazu 
, W związku z zapowiedzianą zniżką 
J*n Węgla władze kierownicze zarządu 
E,,V°dzi zastanawiają sie także nad 

^ cen gazu 

ilu należy zaznaczyć, że po uruchomie-
nowych pieców w gazowni miejskiej 

IHe przeprowadzone zostały znacz-
t'Jnr °Szczędności. co pozwoliło na prze-

ucn^fowadżenie zniżki cen gazu. 
Zapowiadana obecnie ponowna zniż-

., Przyczyni się niewątpliwie do wzro-
f11 konsumcji gazu. 

Kto będzie burmistrzem 
m. Tuszyna 

w" dniu dzisiejszym odbędzie się 
, (Awsze posiedzenie nowowybranej ra-

vl**A)I miejskiej m. Tuszyna. Jak zdołaliś-ska!,cilJ ustalić trzy grupy wyborcze, które 
jąkały jednakową ilość mandatów 
t ° cztery) nie osiągnęły porozumienia 
? wystawienia wspólnej kandyda-
iyy. a mianowicie B.B.W.R.. endecja 
tydzi wystawiają każda swego kan
tata. 

'aa nabiałowa w Łodzi 
^ nadchodzącą niedzielę, dnia 28 
to. w sali rady miejskiej odbędzie się 
jonizacyjne zebranie. Na zebraniu tem 

W obronie bezpłatnej szkoły powszechnej 
Wielka konferencja przedstawicieli organizacyj oświato

wych, społecznych i zawodowych w Łodzi 
W dniu wczorajszym z inicjatywy 

związku nauczycielstwa w lokalu związ
ku przy ulicy Andrzeja Nr. 4, odbyła się 
konferencja przedstawicieli organizacyj 
szkolnych, oświatowych, społecznych i 
zawodowych. 

W konferencji tej, która odbyta się 
pod przewodnictwem prez. Wasilewskie
go udziat wzięli przedstawiciele: Tow. 
historycznego, Popierania'budowy szkół, 
Uniw. robotniczych, Zrzeszeń lokator
skich, Związku „Praca", Zw. obywatel
skiego kobiet, Młodzieży ludowej, Mło
dzieży pracującej, „Orlęcia". Zw. rezer
wistów i Zw. strzeleckiego. 

Dłuższy referat o niebezpieczeństwie, 
jakie grozi szkolnictwu, wygłosił prez. 
Wasilewski, podkreślając, iż nauczyciel
stwo w pierwszym rzędzie jako czynnik 
wychowawczy zdaje sobie sprawę z po
łożenia w jakiem może znaleźć sie szkol 

nictwo powszechne w Polsce i dlatego 
już poczyniło zabiegi przeciwstawienia 
się zamierzeniom mającym na celu obni 
żenię poziomu nauczania przez wpro
wadzenie specjalnych opłat w klasach 
5-ej, 6-ej 7-ej. 

Z tych więc względów "nauczyciel
stwo zwraca się z apelem do przedsta
wicieli zgromadzonych na konferencji, 
aby wypowiedzieli się i przyłączyli do 
wspólnej akcji. 

Nad 'referatem prez. 'Wasilewskiego 
wywiązała się dłuższa dyskusja, w któ
rej przedstawiciele organizacyj stwier
dzili, że oszczędności, poczynione' na 
oświacie,' spotęgować mogą analfabe
tyzm i przyczynią sie do upadku moral
nego przyszłego pokolenia. 

Po długiej dyskusji zebrani uchwalili 
jednogłośnie rezolucję następującej tre
ści 

nim\j a"a. wygłoszone referaty przez pro 
!r?ra K l o w n e J szkoły .gospodarczej, p. 

_jPa Rostasińskiego, docenta uniwersy-
a .d\ 1 Warszawskiego, dr. Szulca i sekre-
'C?.J\ < : t generalnego Ligi Nab. inż. Gawli-

ozatem na zebraniu tem wyłoniony 
je zarząd, który równocześnie roz 

a r / 

za 

tr pol 

rg«' e 8 

ujłiie akcję w kierunku propagandy 
. f l Nabiałowej. 

R u c i a n a u c i e c z k a 
skradzionym rowerem 

1?oooocxxxx>cxxxxxxxxxx>oooooooo^ 

Przed redukcji) lekarzy w Ubezpieczalni 
Ju t ro Z D Ó W koofe renc ja 

Jak donosiliśmy, naskutek zabie
gów, poczynionych przez związek le
karzy, sprawa 62 lekarzy, którzy otrzy
mali wymówienia w ubezpieczalni łódz
kiej, weszła obecnie na nowe tory. 

W ubezpieczalni łódzkiej odbyło się 
posiedzenie specjalnie wyłonionej ko
misji, do której weszli przedstawicieie 
związku lekarzy i przedstawiciele ubez
pieczalni. 

W konferencji wzięli udział z ramie
nia ubezpieczalni dr. Kunicki i dr. Ryder, 
z ramienia związku lekarzy dr.dr. Mis-

jon, Stańczak i Schweig. 
Na konferencji rozpatrywano szcze

gółowo wszystkie sprawy związane z 
wymówieniami lekarzy. 

Po długotrwałych naradach, komisja 
uzgodniła wszystkie • sporne kwestje i 
ustaliła pewne wytyczne, na podstawie 
których przeprowadzona zostanie re
dukcja lekarzyi 

Dalsze sprawy będą omówione lesz
cze na konferencji, która odbędzie sic 
w dniu jutrzejszym, t. j . we wtorek, dnia 
23-go b. m. 

z m f l f i s z c z K i 
-TO mETRYKA 

T W f l f l Z Y 

Usuwajcie je 
coprędzej, przy 
p o m o c y sku
tecznego kremu ; 

ABARID. Zapov 
biega on po
wstawaniu no
wych i usuwa 
stare zmarszczki, przywraca
jąc twarzom i szyjom gład
kość i młodzieńczy wyglqd 

KftEm A B A R I D 
« P € ft-F-ecTion* 

Akademja ku czci ś.p. Curie-Skłodowskiej 
odbyła się wczoraj w Łodzi 

ty l^i Ozimski, zamieszkały przy uli-
\f°wo-Kątnej Nr. 15, bawiąc na Zie-
^f1 1 1 Rynku, pozostawił na chwilę ro-Vrt? chodniku, sam zaś ze znajomym 

do piwiarni, 
i i p rzys ta ł z tego jakiś osobnik, któ-
Ptl a i S l \ 0czył na rower i począł szybko 
ficą y s i ? w kierunku Al. 1-go Maja 
I ^.Żeromskiego. 

/ I i ^ w f 1 1 0 ' « z e o d z i e ż spostrzeżono i 
\ l ' ° C z n i e wszczęto pościg, złodzie
j u 1 u d a ł o s i e u c i e c > s d y ź Pieszo 

2lof? n i e dogonił. 
,.,„, U z 'ejowi jednakże szczęście nie 

e r n . i A Dni?" e d y ź skręcając w Al. 1-go Ma-
ofy\\t% j^'z f fnął się na jezdni i padł z ta-

» tem< *e doznał złamania pra-spo^M h l>rzeńrn,„in„t„ 

i 

i t 

•^Staraniem-orgarrizacyjr Łódzkie Sto-' 
warzyszenie Techników w Łodzi, Tow. 
Lekarskie Łódzkie, Tow. Chemiczne od 
dział w Łodzi. Tow. Przyrodnicze ; m. 
St. Staszyca w Łodzi i Tow. Zwalcza
nia Raka w Łodzi, odbyła się w dniu 
wczorajszym o godzinie 12-ej w poł. w 
sali Tow Kredyt, miasta Łodzi przy uli
cy Pomorskiej 21, uroczysta akademia 
ku czci światowej sławy uczonej pol
skiej ś. p. Marji Curie-Skłodowskiej. 

Na akadcmję tę przybyli przedstawi
ciele władz państwoych. samorządo
wych i wojskowych. Sala Tow. Kredyt, 
przepełniona była do ostatniego miejsca. 

, ; ; ' 'Akatiemjc ; ; 'zagaił profesor Ludwik 
Wcrtenstein, który następnie wygłosił 
referat p. t. „Stanowisko Marji Curie-
Skłodowskiej w fizyce współczesnej", 
podkreślając zasługi znakomitej uczonej 
polskiej. 

Następnie dłuższy referat wygłosił 
p. prof. Adam Czyżewski, który mówił 
o radzie w medycynie. P. prof. Czyżew
ski wskazał na zbawienne skutki radu, 
wynalezionego przez nasza znakomitą 
rodaczkę w walce z tak strasznym wro
giem ludzkości, jakim jest choroba raka. 

Po tych referatach nastąpiła część 
koncertowa. 

e * 0 miejsca zam: 

umienia 
am Jarkowski 

% Q l u opatrunku złodzieja zatrzy 
a ° dyspozycji władz sądowych. 

u N°cy dzisiejszej dyżurują apte-
N z k . a n c e r ° w e j (Zgierska 57). W. 
Nr6 u , W A k i e So (U Listopada 15), Suk 
V^iZ P 0 r f e ina (Piłsudskiego 54), J. 
jHiel - , e g 0 (Piotrkowska 165), H. 
>kiol sH i c g o

 (Andrzeja 28). A. Szy-
^ j j S ^ n z ę d z a l n i a n a 75) 

miejsca zamieszkania. Po 

e f i f f i l 

ie X 

e r n IK?' 

^ L E K A R Z - DENTYSTA 

KOPCIOWSKA 
r*v. p OWROCILA. 
^yimujc codziennie od 9—3 

d n s k a 3 7 
K 7.* ,„ tel. 232-55 

"°trkows^a 2 9 4 
tel. 122-89. 

dziś p r z y b y w a j ą do naszego miasta 

„Przedstawiciele łódzkich organiza
cyj społecznych i oświatowych, wycho
dząc z założenia, że utrzymanie przy
najmniej 7-letniej powszechnej publicz
nej szkoły jest koniecznością państwo
wą narówni z obroną wojskową, że po
wszechne nauczanie jest nieodzowną 
dźwignią, kulturalnego rozwoju narodu. 

Zebrani stanowczo protestują prze
ciwko projektom i zamiarom obniżenia 
liczby łat powszechnego nauczania w 
szkolnictwie. 

Protestują przeciwko zamiarom wpro
wadzenia opłat za nauczanie w szkole 
powszechnej i wzywają prezydjum, aby 
uchwaloną rezolucję przesłano p. prem-
jerowi Kozłowskiemu i ministrowi wy
znań religijnych i ośw. publ." 

Niezależnie od tego zebrani oświad
czają, że w organizacjach swych pro
wadzić będą z własnej inicjatywy spe
cjalne zebrania i konferencje w obronie 
bezpłatności i jednolitości 7-ej kl. szko
ły powszechne i. 
OOOOOOOOOOGOCOCXX)OOOOOOOOCOOOO 
Sorawv w c i s k o w e 

(p) Dziś, w poniedziałek, o godzinie 
9.25 pociągiem z Warszawy na dworzec 
Łódź-Fabryczna przybywa do Łodzi an 
gielska delegacja przemysłu włókienni
czego okręgu Lancashirę. Przewodni
czy delegacji sekretarz stowarzysznia 
przędzalników i fabrykantów bawełnia
nych okręgu Lancashirę p. Ashurst. Po
nadto w skład delegacji wchodzą pp. 
Driver i Copley. 

Na dworcu oczekiwać będą delega
cję przedstawiciel związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polskiem o 
raz krajowego związku przemysłu włó
kienniczego. 

Anglicy przybywają do Łodzi, celem 
rozpatrzenia sprawy importu przędzy 

bawełnianej do Polski, a to w związku 
z negocjacjami handlowemi oolsko-an-
giclskiemi, toczącemi sie obecnie w Lon 
dynie. 

Program pobytu delegacji w Łodzi 
przewiduje w godzinach przedpołudnio 
wych zwiedzenie większych fabryk 
łódzkich, jak „Widzewska Manufaktu
ra", .Scheibler i Grohman", „1. K. Po
znański" i in., w godzinach południo
wych zaś przy współudziale izby prze
mysłowo-handlowej w Łodzi będą sie 
toczyły na terenie związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polskiem 

rozmowy na temat, związany z przyby 
ciem delegacji. Z Łodzi delegacja udaje 
się do Bielska. 

Spis poborowych rocznika 1914 
(a) Dziś, w poniedziałek dnia 22 bm„ 

winni się stawić do spisu poborowych 
w biurze wojskowem zarządu m. Łodzi 
popisowi rocznika 1914. zamieszkali na 
terenie 3 koir isarjatu PP. o nazwiskach 
na litery T, U, W, oraz zamieszkali na 
terenie 10 kcmisarjatu PP o nazwiskach 
na litery A, B, C, D. E. F. 

Jutro, wo wtorek dnia 23 bm.. winni 
się stawić do spisu poborowych w biu
rze wojskowem zarządu m. Łodzi przy 
ul. Piotrokwskiej 165 popisowi rocznika 
1914, zamieszkali na terenie 3 komisar
jatu PP o nazwiskach na litery Z, Ż. Z, 
oraz zamieszkali na terenie 10 komisar
jatu PP o nazwiskach na litery G, H, Ch 
I, J, K. 

Zgłaszający się do soisu winni być 
zameldowani na terenie Łodzi i posia
dać dowód osobisty or iz zaświadczenie 

Dodatkowa komisja poborowa 
(a) W poniedziałek, dnia 29 bm.. od 

godziny 8-ej rano w lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej 165, ropoczyna urzędo
wanie dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź-Miasto I I . 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 
1913 i starsi, którzy nie stawali dotych
czas do przeglądu wojskowego i nie ma 
ją uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, zamieszkują, na terenie 1. 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów PP. i 
otrzymali imienne wei.wania z lódzkie-
go starostwa grodzkiego. 

„ L U N A " 
CENY MIEJSC ZNIŻONE: WSZYSTKIE SE
ANSE PO Zł. 1.09, 1.50 I 2-20. Pooz. o 4 pp. 

Epokowe kreacje: Harry Baura, Odetty Florelle RAZEM. 

„Nędznicy" i „Paryż w Oplu" 
GRAMD-KMOIVIVA WILLA 

P o c z ą t e k o g. 4-eJ p p . ' * m M 

W ro l i ałównfj: Wf lLLACE 
BEEfJY, FAY W R A Y 

E H I H A H A ^ Dziś n i e o d w o ł a l n i e p o r a * o s t a t n i ! w p r z e p i ę k n e j k o m e d i i p. t ( n i e / . i i n o n i a n i l O S I B I ) 

E U R O P A Wiosenna parada f m i i n i i GAAL Narutowicza 20. 
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TRZY PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE MIEJ 
SK1M PO CENACH ZRZESZENIOWYCH, 
Aieby umożliwić nawet najuboższym melo

manom łódzkim przyjście do Teatru Miejstóego 
dyrekcja daje trzy przedstawienia po cenach 
zrzeszeniowych, które będą jednocześnie rewją 
dotychczasowego dorobku repertuarowego. Tak 
więc w poniedziałek dana będzie arcywesoła 
komedja V'ulpiusa „Zwyciężyłem kryzys", we 
wtorek świetna sztuka K. H. Rostworowskiego 
„U mety" (po raz ostatni) a w środę rewelacyj
ny „Skutarewskij". Ceny od 40 gr. do 2,70. 

W czwartek premjera kapitalnej kotnedji 
Acharda „Dama w bieli" z Haliną Cieszkowską 
w roli tytułowej. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś, w poniedziałek o godz. 9.15 „Sierota 

Chasia" z znakomitą Idą Kamińska. Cały par
ter 1 złoty. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 8-15 wiecz 
ostatnie dni melodyjnej, pełnej arcyzabawnych 
sytuacyj operetka w 3-ch aktach Gilberta p. t-
„Noc w Kairze", w reżyserji Stanisława Zięcia-
kiewicza z udziałem gościnnie występujących 
artystów operetki warszawskiej: Liljany Zamor
skiej, Xeni Grey, Marjana Demara, Aleksandra 
Olędzkiego i innych. 

^ ^ . . i. — 

Afera sekretarza klinik uniwersyteckich 
z ien iem. - W kasynie g ry w Sopotach 

Kraków, 21 października 
Przed sądem okręgowym w Krako

wie rozpoczyna się dziś oczekiwana z 
wielkiem zainteresowaniem rozprawa 
przeciw sekretarzowi klinik uniwersy
teckich w Krakowie, Władysławowi 
Budziszowi, oraz trzem dalszym oso
bom, oskarżonym o nadużycia i usiło-
wane fałszerstwo pieniędzy. Afera ta 
była przedmiotem długotrwałego i żmu 
dnego śledztwa, trwającego od sierpnia 
ub. roku, kiedy to wykryto nadużycie 
Budzisza. 

Początek afery sięga okresu z przed 
blisko dwuch lat. Budzisz, który był se
kretarzem klinik od 1 września 1931 r., 
począł w jakiś czas później dopuszczać 
się malwersacy]. Dla ukrycia wpisywał 
Budzisz do ksiąg odpowiednie pozycje, 
toteż przez długi czas nie domyślano 
się, że sekretarz przywłaszcza sobie 
pieniądze skarbowe. Kiedy sprzeniewie-

sokość, począł Budzisz zastanawiać się 
nad sposobem wybrnięcia z tej sytuacji. 
Wreszcie wpadł na pomysł odzyskania 
utraconej lekkomyślnie sumy przez fał
szowanie pieniędzy. 

Pomysł ten podsunął mu karany już 
15-letniem więzieniem za fałszerstwo 
pieniędzy Marjan Kotarba, z którym 
wszedł w tym celu w porozumienie. Do 
spisku należał- też kupiec z Wiednia 
Wolf f. Władysław f. Wilhelm Pernetz. 
Ten ostatni miał wystarać sie w Niem
czech o sztancę do bicia monet 10-zło 
towych, poczem Kotarba — lako facho 
wlec w fałszowaniu pieniędzy — miał 
zająć się samą fabrykacja falsyfikatów, 
zaś Budzisz, Pernetz oraz dobra znajo
ma Budzisza, urzędniczka prywatna, Zo 
fja Łazarska, mieli falsyfikaty puszczać 
w obieg. 

Pernetz przekroczył już nawet nie
legalnie granicę w pobliżu Bytomia, o-

SALA FILHARMONJI, tel. 213-84.^ 

Występy zespołu „DI IDISCHE BANDĘ". 
Dziś 3 programy za 1 biletera 

„ O J F T Y S Z U N O J F B E N K " 
„ T f l M C T I D E Ł E C H T A N C T " 
„ D l W E L T S Z O K E L T Z I C H " 

z udziałem słynnych artystów scen żydowskich 
wraz z nowoprzybyłą znakomitą pieśniarką 

ludową Lolą Folman. 
Ceny miejsc zniżone od 60 gr. do 2.— zł. 

Początek o godz. 9.15. 

I • — sprzeniewic-1 I C S « I M V B , 

rzona suma osiągnęła już znaczną wy- statecznie jednak do fałszowania pienię 

Atrakcje w cyrku Staniewskich 
Bezpłatne bilety dla naszych czytelników 

Program cyrku Staniewskich stał sięjniu, że przedstawiając w kasie cyrku 
słusznie rewelacją naszego miasta. — zamieszczony poniżej kupon, otrzymują 
Wspaniałe atrakcje, jakie demonstruje i jeden bilet bezpłatnie, przy kupnie dru-
reprezentacyjny oddział cyrku, są te- giego za normalną cenę. 
matem powszechnych rozmów. Całość j Kto chce spędzić czas na miłej roz-
jest bez przesady imponująca. Naci Czy-j rywce — wybierze się jeszcze dziś do 
telnicy są w tem szczęśliwszem położę- cyrku Staniewskich 

Ziewnął i zwichnął 
sobie szczękę 

Niezwy!vłv wypadek zdarzył się fryz
jerowi 20-letniemu Stefanowi Palucho
wi,, .zamieszkałemu przy ul. Andrzeja 
Nr. 26. W czasie drzemki ziewnął 'tak' 
szeroko, że zwichnął oraz nadwyrężył 
sobie szczękę. 

Lekarz pogotowia udzielił mu po
mocy. 

| B e z p ł a t n y k u p o m 
„ R E P U B L I K I " 9 N E X P R E * S U " 

Cyrku Staniewskich 
p r z y ulicy Bandurskiego 

d o 

Okaziciel niniejszego kuponu w kasie Cyrku 
otrzyma - po wykupionlu 1 biletu za ml-i 
nlmalną opłatą — drugi analogiczny bilet 

S P U T H I E 

- ~ R - ~ 

DZY nie doszło, natomiast Budzisz za'0' 
ŻYŁ wspólnie z Kotarbą spółdzielnię k rf j 
dytową, dla której zdołali pozyskać 
członków, Którzy wnieśli odpowiedni* 
udziały. * 

Budzisz I Kotarba mianowali s ' c ' 
pierwszy kierownikiem, a drugi prez* 
sem rady nadzorcze] spółdzielni, a L*' 
żarską przyjęli w charakterze urzędu1' 
czki. 

Budzisz stracił przy tej sposobnej 
4000 zł. sprzeniewierzone z kasv kH Ĵ 
cznej, a udziałowcy część pieniędzy, kj' 
ra została zużyta na rozmaite Dotrze"' 
i djety „prezesa", pensie Łazarski.3] | | 

Wśród ciągłych niepowodzeń i PR?{ 
zwiększającej się wciąż sumie S O R Z E G A 

wierzonych pieniędzy doczekał B"' 
dzisz lata ubiegłego roku. Co dnia f r°,' 
ziło mu już teraz wykrycie naduż?c| 
które sięgały już kwoty 40 tysięcy z'"' 
tych. Wspólnie z Łazarska uradzili * 
boje, że tylko wygrana na rulecie ino*' 
Ich uratować, postanowili wiec posz"' 
kać szczęście w kasynie gry. 

Budzisz zdefraudował znowu okolj 
tysiąca złotych, z których 700 wręcw' 
Łazarskiej i razem wyjechali do SoP0/| 
Ruleta zawiodła ich jednak, PODOBAJ 
jak TYLU innych, I w jakiś czas póz^ ' 
wrócili bez pieniędzy do Krakowa. N e ' 
długo cieszyli się już wolnością. W sie 

pniu wykryto nadużycia Budzisza, 
śledztwo vvynlosło na światło dzień1' 
wszystkie inne sprawki jego i jego sp"1' 
ników. 

Dziś ł jutro będą wszyscy czwoj; 
odpowiadać za swe czyny przed * 
dem. 
'DOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXX5^ 
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Teatr ROZMAITOŚCI, tel. 112-25. 

Gflśclune „ w r f M l i 4wIątpwAi, Sławy art/' 

I d y K a m f t t o k i e ł 
1 "'"DzI^WpóhiedzTałefeól Ofiar9X5 punk* 

„A DANK FUN KINDER" 
Po przedstawieniu wielki reportaż hui>9 
styczny Łódź kapolr! „Łacht Idełoch 

Cały PARTER 1 ZLOTY. 
Jutro wtorek „A dank fun klnder". 

A Z E F Król szpicli 
i prowokator2 

HOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Raskin nie podawał miejsca pobytu 
Gerszuniego. Jednak wskazał dokładnie 
i określił jaknajściślej dwuch pomocni
ków Bałmaszewa — dwuch rewolucjo
nistów, którzy w. przebraniu stali na 
ulicy na warcie. Po kilku dniach, wła
śnie' dzięki wskazówkom Raskina, obu 
tych ludzi ujęto. 

»* 
* 

„Towar dobrze sprzedany kropka ce 
na osiągnięta kropka nabywca zadowo
lony — 

Iwan Nikołaiewicz". 
Trudno opisać uczucia, jakie ten nie

winny telegram wzbudził w sercach 
tych ludzi, którzy go odebrali w dniu 2 
kwietnia 1902 roku w Genewie. „Towar 
dobrze sprzedany"—znaczyło: minister 
spraw wewnętrznych zamordowany" 
„Cena osiągnięta" — oznaczało: „Ty l 
ko Balmaszew aresztowany". 
„Nabywca zadowolony" — miało zna 
czyć — „Gerszuni zbiegł". Wreszcie 
pod imionami „Iwan Nikołaiewicz" k ry l 
się jeden z młodych bojowców: nazwi
sko jego brzmiało: „Azef". 

Spiskowcy żyli ostatnio w szalo-
nem naprężeniu i zdenerwowaniu. De
pesza położyła-kres temu nastrojowi i 
spowodowała wybuch uczuć niczem już 
nieokiełznanych. Padali sobie w ramio
na, całowali się i winszowali sobie na
wzajem w dziwnej, prawie histerycznej 
egzaltacji, która miała w sobie wiele z 
radości i wiele ze smutku. Ci ludzie by
li zdolni do wykonania zamachu z bez
litosną dokładnością — a równocześnie 
jak przystało na prawdziwych rosjan, 
potrafili płakać nad własna okrutno-

ścią i nad losem, który im kazał zabi
jać. Ci bojowcy byli mężni energiczni i 
czyści bez zastrzeżeń, ale równocześnie 
byli sentymentalni beznadzieinie. — 
Wszyscy byli zdecydowani poświęcić 
się dla ludzkości, wszyscy gotowi by l ! 

złożyć swe młode życie na ołtarzu w y 
zwolenia Rosji. Chcieli wyzwolić muzy
ka rosyjskiego, pragnęli stworzyć nowy 
system władania ziemią: celem ich by* 
socjalizm agrarny. 

Zorganizowane polowanie na wyso 
kich dygnitarzy C A r a t u , kunsztowne wy 
konanie jaknajefektowniejszych zama 
chów — oto czem żyli i o czem marzy' 
rewolucjoniści. Celem ich było obalenie 
caratu, środkiem — spisek; dynamit u-
czynili swem narzędziem, a hastem ich 
było rzucanie lęku i postrachu w sze
regi sług cara 

G e r s z u n i i Aze t 
Od roku przebywali założyciele par-

tji socjal - rewolucyjnej, która zawsze 
składała się tylko z kierowników, a ni
gdy nie miała za sobą mas — w Gene
wie i pracowali nad rozwojem swej or
ganizacji. Na czele stałego spisku stał 
t. zw. komitet centralny. Było to ciało 
niezwykle tajemnicze i zakonspirowane; 
którego członkowie często nie znali się 
nawzajem. Komitet centralny wypraco
wywał szczegóły zamachów, czynił wy 
wiady o dostojnikach carskich, ustalał 

_ ich adresy, ich zwyczaje i tryb życia, 
j i wreszcie, wynajmował odpowiednie 
lokale, w których specjaliści partyjni 

'wykonywa 1.! bomby, podrabiali oaszpor 

ty i t. d. Same zamachy przejmowała 
potem t. zw. „bojówka". Każda bojówka 
składała się z sześciu „żołnierzy rewo-
ucji" — ludzi żywiących do siebie za
ufanie bezgraniczne i przywiązanych 
ślepo do swych wodzów: Grzegorza 
Gerszuni i Jewno Azef. 

Gerszuni umiał pobudzać swych ry
cerzy do czynu, umiał zaspakajać ich 
potrzebę przeżywania sytuacyj roman
tycznych i pełnych teatralnego patosu: 
porywał ich namiętnemi przemówienia
mi; poszliby za nim w ogień. _ 

Jakże niepodobny do niego był 
Azef — twardy i milczący, posępny i 
opryskliwy! Azef nie umiał zjednywać 
sobie sympatii towarzyszy: zrażał Ich 
raczej do siebie; ale jego żelazna wola, 
jego niezłomność i jego odwaga — na
kazywały im respekt i zaufanie do te
go człowieka. Bez zastrzeżeń składali 
w jego ręce życie 1 wolność. 

Wieczorem po zamachu na Sipjagi-
,na spotkali się Gerszuni i Azef — we
dług umowy — w odludnem miejscu i 
odbyli naradę wojenną. 

Gerszuni z właściwym sobie entuz
jazmem począł: 

— Uczyniliśmy potężny krok na 
przód na drodze ku wyzwoleniu Rosji. 
Padł jeden z katów ludu. Stieoan Bał-
maszew nie napróżno złożył w ofierze 
swe młode życie. 

Azef nie podniósł nawet głosu, nie 
spojrzał ku Gerszuniemu. Rzucił ostro 
prawie: 

— Na kogo teraz kolei? 
— Czekaj — Gerszuni dobył z kie 

• szeni małą kartkę — następny jest Po 
bjedonoscew, generalny prokurator 
świętego synodu. 

— Masz rację. Już od dawna mu się 
[to należy. 

— Ten człowiek oddał tysiące pozór 
nie niepewnych, nie dość —• jego zda-

niem wiernych carowi — w rece W\ 
Dwuch carów skłaniał ten okru"1., 
przez trzydzieści lat do walki z każ<» 
odruchem wolności 1 l< 

— Tak jest. Pobiedonoscew bQ°L 
na pogrzebie Sipjagina... Pogrzeb v 

dzie oficjalny, niezwykle uroczy s ' i ' j 
Tysiące mundurów... Mamy przeci"1 

• * . - . . / V towarzyszy: Gregorjewa i NAZAROWI 
Ci dwaj oficerowie carscy, ucznia 
szkoły artylerii... Mogliby niepozor" i 
Mają wreszcie wszędzie dostęp- t$ 

Gerszuniemu zaigrały plomienIe 

:uzjazmu w oczach: 1^ 
— Iwanie Nikołajewićzu. podz l^ r 

waszą energję, waszą orientacje- ' / 
nie Nikołajewićzu, jesteście naiP'6 

szym człowiekiem w partii. . f, 
— Grzegorzu, nie zapominaic '^ 

bez waszego ognia nicbyśtry nie 0 

nęli. 
Azef był dalej spokojna, nawet 

chwili... „i* s 

Gerszuni zastosował sie do VS 
Azefa. Przygotował wszystko ' ' ^ o i ' 
kładniej, przewidział wszystkie 
wości... Nie liczył się tylko z , e 

czynnikiem: z Rasklnem. n|osV 

Dwaj towarzysze odziani w 
mundury, z krepą na ramieniu * w 
się w orszaku pogrzebowym p;L<;t5!J 
po kilku minutach znaleźć sie zL0tf*''I 
kordonem agentów ochrany- £' sW, 
znalazła się wobec zagadki. \ m 
się tem więcej niepokojąca. ^'C/M^1 
dni bez widomych motywów ' i 0

f l CoV(r 
aresztowana najbliższa wspój 1 ' 1 '^ . v 
czka Gerszuniego — Rimianik 0 f j f i 
jówka została zdziesiątkowana tt* 
Gerszuni i Azef wyszli obron' 1 .< 
byli na wolności. , 

Komitet centralny przysła-
bojowców — kierownicy P a f 

układać nowe plany. 
(Dalszy cia* 

K 

s 
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S E Z O N J E S I E N N O - Z I M O 
Pinie czynią ostatnie przygotowania.—Suknie są coraz dłuższe. — 
Kostjumy, żakiety, futra i płaszcze.—Małpy i karakuły są nadał modne 
c O tem, czy się kto ubiera dobrze 
m> decydują poniekąd dwa krań

ce powiedzenia, mianowicie — „tego 
"Woź nikt nie nosi", albo 

noszą 
Jo już 

tak źle i tak niedo-
. ze. Jeśli czegoś' nikt nie nosi. nie mo-

fcyć oczywiście modne, a dobrze 
*ana pani powinna się z modą liczyć, 

f i p e w » y c h oczywiście granicach i z ko-
' e c z nyrn we wszystkiem umiarem. Na 

Ody mówimy o nowej modzie jesien-
no-zimowej, musimy zapamiętać jesz
cze kilka zasadniczych wskazówek, nim 
przejdziemy do omawiania szczególnie 
interesujących modeli. 

Pamiętać należy więc przedewszyst-
kiem, że suknie są coraz dłuższe. Spe
cjalnie suknie wieczorowe nosi się do 
samej ziemi. Suknie spacerowe mają 
długość 23 cm. od ziemi. Tren jest nie-

^centryczne ubranie, którego nikt In-
^ nie włoży, może sobie pozwolić ty l -
K °soba, która na terenie towarzyskim 

r zysta ze specjalnych przywilejów. 
Często jest to tylko chęć zwrócenia 
siebie uwagi. O takich jednak oso-

,$y nikt nie powie, że „ubierają się-do-

jeżeli jednak coś 'już i,wszysey- -no* 
— to także nie wejdzie w zakres 

anckiego ubierania. Są niekiedy mo-

każ^ 

z e c i f ; B 

ienie 

„et f j 

odzowny przy sukniach wieczorowych 
i wizytach oficjalnych. Jego długość 
jednak zależy wyłącznie od okolicznoś 
ci i woli pani. 

Czarny tiul będzie używany na suk
nie wieczorowe. Suknia krojona wąsko 
do*kolan rozszerza się zapomocą fal-
bęri ku dołowi. 
i l i -Materjały futrzane (imitacja brajt-
szwanców, karakułów i t. d.) używane 
są jako modne przybrania do palt. 
W obecnych „kryzysowych" czasach 
jest to wielka oszczędność dla pań, któ
re nie mogą sobie pozwolić na kupno 
futra. 

Kapelusze — bardzo rozmaite. Mod
ne są i berety i toczki i kapelusze z ma-
łem rondikiem i dużem rondem. Wybrać 
należy zależnie od stroju, a przedewszy-
stkiem — zależnie od twarzy. Szaliki 
kolorowe są niezbędnem uzupełnieniem 
jesiennego kostjumu. 

Moda rękawów przynosi nam wiele 
niespodzianek. Pomimo różnorodności 

,form możemy ustalić pewne linje. Pew-
;ncm jest, że rękaw modny jest u dołu 
suty, zarówno przy paltach, jak i przy 
sukniach. Wykończenie jest różne: albo 
otwarte (rękaw popski), albo też cala 

palta. Nadadzą one niemodnemu płasz
czowi elegancki wygląd. 

Bardzo ciekawą zmianą, jaką nam 
przyniosła moda, jest to, iż w bieżą
cym sezonie będziemy nosić spódniczki 
nietylko w ciągu dnia do bluzek, ale i 
wieczorem, na oficiąlnych rautach i 
przyjęciach. Wykonamy je wtedy z 
czarnej satyny lub mory i skombinuje-
my z bluzką z srebrnej lub złotej lamy. 
Strój ten jednak należy polecić przede-
wszystkiem osobom smukłym. 

Spódniczka taka, krajana z tyłu i 
z boków z materjału prostego, z przodu 
posiada bryt kloszowy, ozdobiony u gó
ry czterema zakładkami. Paska nie po
siada. Kokarda, która wiąże sie U boku, 
może być z mterjału spódnicki lub też 
z lamy. O tem decyduje wykończenie 
bluzki. 

W zakresie kostjumów tegorocz
nych — panuje wszechwładnie kostium 
z długim, do kolan prawie sięgającym 
żakietem. Ale największą sensacją jest 
bardzo sykowny płaszczyk, stanowiący 
zupełną nowość — płaszczyk - tunika. 
Płaszczyk zrobiony jest z jasnej, cien
kiej, ale ciepłej wełny. Sięga nieco za 
kolana, a zapina się na boku na wielkie 
guzy kryształowe. Oczywiście, zastępu
jąc żakiet, nie zapina się do samego 
dołu, tylko rozchyla się, ukazując mod
ną suknię z czarnej, matowej wełny. 
Z tejże wełny zrobiony jest pasek do 
płaszczyka. Rękawy są bufiaste ponad 
łokciem, a dalej, do przegubu, obcisłe, 
jak przy sukni. Kołnierz fantazyjny z 
fok, zapinany również na guzy krysz
tałowe. 

k i y Kodne , które jednak dzięki swym 
H i u . , p r zyJrmtią się tak szybko 1 
A > x e s t a Ja się nieomal mundurem 
\ { y n a l ą razić swym widokiem. I mo-
\ a * e l n i e można wróżyć zbyt dłu-

ty,żywota. 
Stiip c i 7 a elegancja i t. zw. doore 
7ą t ;> Megają właśnie na umiejętnem 
" l y^n iu • 

fi 

tli V 

jii" 

ze sobą dwóch pozornych 
* 6 laV nPści- Wystarczy czasem zmie-
v?Vt £ ą s . drobnostkę w przybraniu nie-
r ^ r n e K ° Płaszczyka, aby go zro-
r*ek wownym 1 nieszablonowym. Nie 

?• Wvw m y ś l a c skomplikowanych tua-
J^Sih ,arczy wypowiedzieć swą indy*-
!*tą " o ś c w sposobie wiązania kra-
ki W t ^ i e m ś pomyslowem podipię-
h 7M V u b w innym podobnym dro 

i i " il! 
c ' m 

nn^tad Ł

k a ż d . v m razie powinniśmy 
aby to, 

razie 
w co się ubieramy, 

JM, n»e « Piętno indywidualności, 
d 0 ^ ] i ^ " a s z e J . to przynajmniej pomy-

; 1 1 

< < ^ t o , 

Suknie popołudniowe robi się z naj
różniejszych materjałów, więc z tafty, 
satin, mory, welwetu, velouru. a najwię
cej z grubych, matowych mięsistych je
dwabi. Bardzo modne będą również ma
teriały przetykane celophanem, złotem 
lub srebrem. 

Ze względu na pogody trzeba już 
wspomnieć również o futrach. Na pierw
szy ogień idą oczywiście żakiety futrza' 
ne. Najczęściej robione ze źrebaków, a 
w każdym razie z futra o krótkim wło
sie. Płaszcze futrzane długie jeszcze nie 
mają skrystalizowanego fasonu. Jeśli 
jednak chodzi o rodizaj futer — w tym 
sezonie zimowym bedą modne małpy, 
prasowane karakuły i karakuły zwy
czajne. Na foki zwraca się obecnie 
mniej uwagi. 

Powracając do modnych drobiazgów, 
wspomnieć należy, że pióra strusie i ko
gucie tworzyć będą dawno niewidzianą' 
ozdobę sukien wieczorowych. Skromną 
czarną sukienkę najpiękniej ozdobi ka
mizelka, cała naszyta cekinami. Zapię
cie stanowi tryton. Ten błyszczący dro-
biazd jest nowym ulubionym szczegółem 
tegorocznej mody. Będziemy też uży
wały dużo kwiatów dla ozdoby sukien. 
Bądź w postaci bukietu na ramieniu, 
bądź jako obramowanie dekoltu lub ra
mion. Przewagę będą miały dal je i tu
lipany. A do sukien popołudniowych 
oryginalną ozdobą będą paski naszycia 
z czarnego cire. Często spotytkamy tak
że hafty, zakończone chwastem lub 
frendzlą. 

»• 
Nie mieliśmy jeszcze dni szarugi Je

siennej. Na ten okres, niekiedy krótki, 
niekiedy długi, musimy być specjalnie 
przygotowane. Smętnie wyglądają pa
nie, którym zmokły falbanki i riusaki, 
a zamszowe, na wysokich obcasach pan
tofelki, po jednorazowem wyjściu na
dają się do wyrzucenia. 

Ody na świecie szaro i mokro, rację 
bytu mają jedynie rzeczy proste i wy
godne. 

Obszerny, szczelnie otulający płaszcz 
z impregnowanej wcłnv barwy beigc lub 
szarej, względnie, tak obecnie modna 
trzyćwierciowa peleryna, odpowiadają 
temu zadaniu. Miękki, nie tracący formy 
na deszczu kapelusik, chroni ondulowa-
ną główkę. 

Duża torba, lub walizeczka z czarnej 

iv ubr * A v e L Nigdy nie będziemy 
tyidK, , n e« Jeżeli będziemy na sie-1 szerokość materjału ujęta jest u prze 

czego nikt nie nosi, jak\gubu reki w mankiet. Ślicznie wygląda-
c o już wszyscy noszą. Iją dodane rękawy futrzane do szarego 

Do dalszych nowinek można zali 
czyć kostiumy okładane suto futrem 
oraz oryginalne kreacje—suknie płaszcz, 
z bardzo grubej wełny, z wspanialeml 
ręikawami z angeau rase. 

A suknie wieczorowe? Już czas o 
nich pomyśleć. Wieczorem i na balu 
ukazujemy obnażone plecy, tak, jak w 
roku ubiegłym,. Jeśli jednak pani sprzy
krzyło się już obnażenie — moda robi 
ustępstwa i pozwala na zakrycie ple
ców fantazyjnem przewiązaniem lub pe
lerynką. Oczywiście, że piękne sortie 
jest nieodzowne. Najmodniejsze jest 
czarne lub kolorowe z yelouru. Jeśli 
nosimy Je do sukni taftowej (tafta bę
dzie zimą bardzo modna), sortle będzie 
suto przybrane taftą. 

Aby być ścisłą, muszę wspomnieć 
o jeszcze jednej sensacji. Najnowsze ko
lekcje przynoszą nam suknie wieczoro
we z..,krynolinami. Oczywiście nie Jest 
to krynolina klasyczna, ale suknie u do
łu są bardzo sute, a staniczki przylega
ją w linji stanu. Jeśli ta inowacja się 
przyjmie — czeka panie trud noszenia 
krynolin. 

Materjały na suknie wieczorowe — 
to salin, tafta, velour. Niezwykły efekt 
daje suknia z czarnego, matowego crope 
marocain z pękiem czerwonych ma
ków i trenem, podbitym czerwonym, 
płomienistym jedwabiem. 

ceraty, w której pani może pomieścić 
wszystkie swe paczki i paczuszki i wre
szcie boty — nie zapominajmy o bo
tach — i oto jesteśmy uzbrojone prze
ciw wszelkim figlom aury. 

IRENĘ. 
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S e n s a c j a b o k s e r s k a s t o l i c y 
Makkabi zwycięża Skodę 9:7. — Pisarski remisuje 

z Pilnikiem. — Stibbe znokautowany 
Warszawa, 21 października 

Najważniejsza imprezą sportową dzi 
siejszej niedzieli w stolicy był finałowy 
mecz bokserski o drużynowe mistrzo
stwo stolicy, który wywołał wielkie za 
interesowanie. Widownia Cyrku prze
pełniona była do ostatniego miejsca. j 

Spotkanie zakończyło się nieoczeki-i 
wanie zwycięstwem drużyny Makkabi, 
która okazała się zespołem bardziej wy 
równanym i lepiej przygotowanym do 
meczu. Faworyt Skoda zawiodła na ca
łej linji. Nie dopisali zwłaszcza Pisar
ski, Bękowski, Moczko oraz Stibbe, 
który przegrał spotkanie przez k. o. 

Przebieg tego sensacyjnego meczu 
przedstawia się następująco: 

W wadze muszej Czortek (Skoda) 
pokonał zdecydowanie na punkty Bi-
renbauma. Mistrz Polski górował nad 

przeciwnikiem przez cały czas walki. 
W wadze koguciej Rosenblum, mi

mo, że w drugiej rundzie był bliski prze 
granej przez k. o. pokonał- na punkty 
Moczkę. Zwycięzca miał pierwszą i 
trzecią rundę. 

Wwadze piórkowej Kozłowski zwy 
ciężą w drugiej rundzie przez k. o. Bo-
rensteina. Makkabeusz był już w pier
wszej rundzie na deskach do sześciu. 

W wadze lekkiej Neustadt zwycięża 
zasłużenie na punkty Bąkowskiego wy
kazującego zastraszający spadek formy 

W wadze półśredniej Matuszewski 
wypunktował początkującego pięścia
rza Winograda. 

Wwadze średniej Pisarski z trudem 
wywalczył wynik remisowy z Pilni
kiem. Pięściarz żydowski szedł stale do 
zwarcia, będąc przez dwie rundy lep

szy od Pisarskiego. 
Wynik remisowy krzywdzi Pilnika, 

który był znacznie lepszy od walczące
go zupełnie słabo Pisarskiego. 

W wadze półciężkiej Stahl II otrzy
mał dwa punkty walcowerem, ponie
waż Mrqczkowski nie został przez le 
karzą dopuszczony do walki. 

Sensacyjny wynik przyniosło spot 
kanie w wadze ciężkiej między Stib-
bem a Neudingem. 

Pierwsza runda należała nieznacz
nie do Neudinga. 

W drugiem starciu Stibbe lekcewa 
ży przeciwnika, który celnym prawym 
sierpowem zwala łodzianina na deski. 

Stibbe próbuje wstać, lecz-jest za 
mroczony i zostaje wyliczony. 

Frank w Skodz ie 
Jak się dowiadujemy, doskonały PJ&' 

ściarz łódzki, zwycięzca Taborka i 
nasiąka Frank przenosi sie do Skody* 
już w najbliższym czasie wystąpi W b i 

wach klubu stołecznego. 

Na boiskach zagranicznych 
W rozgrywkach o mistrzostwo 1'* 

ligi wiedeńskiej uzyskano w niedzielę ij! 
stępujące wyniki: Rapid — Admira I;» 
FAC — Austria 3:1, Hakoah — Libcrtaj 
2:2, Faworitner Sportclub — FC Wi«" 
1 : 1. 

W mistrzostwach Czechosłowac 
dły następujące wyniki: Snarta - -
dno 4:2, Slayia — FC Kolin 7:0, 
Pilzno — DFC (Praga) 4:0. (r) 
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i i i c h m i i f r i e m L i s 
Wczorajsze spotkania na boiskach ligowych. — 

Porażka Garbarni w Warszawie 
Ruch - Cracovia 3:1 (1:1) Wczorajsza niedziela ligowa przy

niosła naogół spodziewane wyniki. Je
dynie stolica była świadkiem niespo
dzianki w postaci zwycięstwa Warsza
wianki nad Garbarnia. 

Wyniki wczorajsze wyjaśniły już 
niemal zupełnie sytuację w górnej czę
ści tabeli, gdyż nie ulega już kwestji, że 
tytuł mistrza dostanie się po raz drugi 
w ręce Ruchu. Natomiast niejasno 
przedstawia się sytuacja w dolnej czę
ści tabeli, gdzie w dalszym ciągu o u-
trzynianie się w Lidze walczą Podgó
rze, Polonja i Warszawianka, przyczem 
szanse Warszawianki wzrosły obecnie 
znacznie. 

Tabela ligowa, po wynikach wczo
rajszych, przedstawia się następująco: 

Gier. Pkt. St. br 
1. Ruch 
2. Cracovia 
3. Wisła 
4. Garbarnia 
5. Pogoń 
6. Legja 
7. Ł. K. S. 
8. Warta 
9. Warszawianka 

10 Podgórze 
11. Polonia 

20 33 81:26 
17 23 37:24 
18 22 44:30 
19 22 44:30 
19 22 36:33 
19 21 31:26 
17 19 25:30 
19 18 42:38 
18 15 24:41 
19 14 31:43 
19 14 25:40 

Wisła—Legja 3:2 (2:1) 
Kraków, 21 października. 

Dzisiejszy mecz ligowy Wisły z Le 
gją był wcale zajmujący, przysparza 
jąc widzom dużo emocji. 

Legja zademonstrowała w pierw
szej polowie b. ładną grę, nieuwidocz-
nioną cyfrowo spowodu opieszałości i 
lenistwa Nawrota. Obok doskonałego 
Martyny i Kubery wyróżnić należy w 
zespole warszawskim Łysakowskiego i j 
Przeździeckiego. ' 

W Wiśle cały zespół grał równo
rzędnie bez słabych punktów. 

Już w 3-ej min. zdobywa bramkę 
Legja ze strzału Przeździeckiego. Mi
mo przewagi Legji udaje się Wiśle wy
równać w 40-ej min. przez Balcera a 
w ostatniej sekundzie pierwszej poło
wy zdobywa prowadzenie Sołtysik z 
winy bramkarza Legji. 

Po zmianie stron więcej z gry ma 
Wisła zwłaszcza, że atak Legji słabnie, 
mimo to udaje się drużynie warszaw
skiej wyrównać ze strzału Przeździec 
kiego. 

Od tej chwili gra traci na tempie i 
zanosi się na wynik remisowy, gdy zu 
pełnie niespodziewany przebój Kopeci: 
w 30-ej min. przynosi 

Katowice, 21 paździer nika. 
Dzisiejsze spotkanie Cracovii z Ru

chem wywołało na Śląsku nienotowane 
wprost zainteresowanie. 

Na boisku Ruchu w Wielkich Hajdu
kach zebrajo się około 12.000 widzów, i 
co jćśt swego rodzaju rekordem. ' 

Ruch zwyciężył zasłużenie, będąc, 
zwłaszcza po przerwie lepszym zespo
łem. Do pauzy więcej z gry miała Cra-
covia, której odmłodzony atak w skła
dzie Zieliński, Malczyk Migas, Kruczek, 
Kisieliński, nie był w stanie wykorzy
stać przewagi. 

Pierwsza bramka pada dla Cracovii 
w 16-ej minucie ze strzału samobójcze
go Dziwisza po centrze Zielińskiego. 
Ruch wyrównuje w29-ej min. z przy
padkowego strzału Zarzyckiego 

Po pauzie przeważa znacznie Ruch, 
uzyskując dwie bramki w 19-ej i 21-ej 
minucie przez Wilimowsklego i Kubisza, 
który zastępował Gemzę. 

Meczem kierował bardzo dobrze p 
Schneider z Krakowa. 

Na przedmeczu rezerwa Cracoyii 
uzyskała z rezerwą Ruchu wvnik bez-
bramkowy. 

Warszawianka-Garbarnia 3:1 (2.1) 
Warszawa, 21 października 

Spotkanie Warszawianki z Garbar 
nią zakończyło się nieoczekiwanie zwy 
cięstwem drużyny warszawskiej w sto 

Warszawianka z miejsca ujmuje ini
cjatywę w swoje ręce i uzyskuje w cią
gu 20 minut dwie bramki ze strzałów 
Mazgaja i Pyszkowskiego. 

Pod koniec przeważa Garbarnia, zdo
bywając bramkę przez Skórę. W dru
giej połowie obraz gry zmienia sie, gdyż 
bezustanną przewagę ma Garbarnia, 
którą prześladuje jednak pech. 

Bardziej szczęśliwym zespołem jest 
Warszawianka, której jedyny wypad 
przynosi bramkę ze strzału skrzydłowe
go Pyszkowskiego. 

Międzynarodowy mec* 
szczypiorniaka w Krakowi 

Kraków, 21 października-
Międzynarodowy mecz szczyp'0

) ( 

niaka Cracoyia — Akademischer Sp" 

Pogoń-Polonja 2:1 (1:0) 
Lwów, 21 października. 

Do zawodów powyższych wystąpiła 
Polonja w normalnym składzie. Pogoń 
bez Wasiewicza i obu Matiasów. 

Lwowianie odnieśli zasłużone zwy
cięstwo, będąc w ogólności drużyną lep 
szą i mając przez cały czas zawodów 
przewagę nad słabo grająca Polonja. 

Do przerwy zdobywa bramkę dla 
gospodarzy Niechcioł w 38 min. Druga 
polowa stoi pod znakiem rzutów kar
nych. W 30 min. rzut karny dla Polo-
nji przestrzeliwuje Łańko. 

W 35 min. za faul Bułanowa dyktuje 
sędzia rzut karny, z którego Niechcioł 
zdobywa drugą bramka i w 43 min. za 
rękę Deutschmana strzela Puchniarz dla 
Polonji bramkę. 

1 W Polonji wyróżnił sie Szczepaniak, 
. w Pogoni — Zitnmer. 
' Sędziował p. Rutkowski. 

W finale mistrzostw tenisowych 
glji W krytych halach Austin ook 
Borotrę w pięciu setach 6:2. 4:6, 
6:8, 6:2, rewanżując się za ostatnio 
niesioną porażkę. 

B Możr 
, y ć P 

dals 
He i 

Na marginesie tego meczu warto 
znaczyć, że PAT. wprowadził w''* 
prasę ogłaszając w sobotę, że spotk^ 
powyższe zostało odwołane. 

L i g a ś ląska 
Katowice, 2L.październik* 

Na Śląsku rozegrane zostały dtm 
dwa spotkania o mistrzostwo ligi m 
kiej. W Katowicach IFC doznał na/J 
snym stadionie sensacyjnej porażki J 
spotkaniu z Amatorskim z Chorz" ! 
przegrywając mecz w wysokim st°s\.l 
ku 2:6 (2:2). W Dębiu —' Dąb pok°^ 
Koszarawę 4:2 (1:2). 

ii 

Legja-WKS Śmigły 3:2 ( 1 : 1 ) 
Półfinałowy mecz o wejście do Ligi 

Poznań, 21 października. 
Pierwszy półfinałowy mecz o wejś

cie do Ligi wywojał w sferach piłkar
skich Poznania duże zainteresowanie, 

Spotkanie, prowadzone było b. ostro 
a chwilami brutalnie, do czego dopuścił 
bł słaby sędzia p. Romanowski z War
szawy. 

Legja uzyskała bramkę w 13;ej min. 
ze strzału Markiewicza po rzucie roż
nym. Wyrównanie pada w 31-ej min. ze 
strzału Pawłowskiego. 

Po zmianie pól uzyskuje dla Legji 
bramkę w 16-ej min. Gensler, lecz dru 
żynie wileńskiej udaje się poraź drugi 
wyrównać przez Brozkę. 

Zanosi sic na wynik remisowy, lecz 
na minutę przed końcem meczu za rękę 

bramkę. Mecz; kierował p. Rełtlfi. a polu karnym dyktuje sędzia karny 

zamieniony 
bramkę. 

przez Genslera na trzecią 

Rewera—Policyjny K,S. 1:0 
W Łucku rozegrany został w nie

dzielę grupowy mecz o wejście do Ligi, 
,w którym Rewera pokonała Policyjny 
K.S. w stosunku 1:0. 

Dzięki temu zwycięstwu ma Rewera 
szanse na uzyskanie mistrzostwa gru
powego. 

Mistrz Polski remisuje 
Katowice, 21 października. 

Mecz szczypiorniaka między mistrzem 
Polski Pogonią a reprezentacją P.ZP. 
zakończył się wynikiem remisowym 
5:5. 

Nasfel7sze mecze Ww$ 
i o mistrzostwo C lasy A 

W nadchodzącą niedziele rozcg&jj 
zostaną następujące mecze ligowe1 * \ 
— Wisła w Łodzi, Garbarnia — !jLf 
Warta — Podgórze i Polonia — ^ . 
szawianka. . r;r 

O mistrzostwo łódzkiej klasr A&S 
ją: Makkabi — WIMA. Hakoah drf 
Turyści — ŁTSG, Widzew - p l 

ŁKS - WKS. 

SoRdan wygrywa 
b!eg na przeJa] 

Kraków, 21 październi|FJ| 
Rozegrany w dniu dzisiejszy''.1 

naprzełaj na dystansie 4 kim. o mjj* f i1 

stwo okręgu krakowskiego i P u " ^ j 
pułk. Wójcickiego zakończył sic \p 
ciestwem Soldana w czasie 13-'1/fV 

Drugie miejsce zajął Rosenina" ,Qa 
Lwów) Źucidlem i Jurczykic"1 

coyia). . • jjffl 
Ogółem startowało 10 zav/PUf 

Porażka bokser*.* 
niemieckich w KrakoiV'e A 

W niedzielę bawiła w KraKo^jpo'. 
żyna bokserska z Bytomia KU zyna u o K s e i : > i \ t i & u . v i u i i u « - tg 
klub 09, która pokonana zosta1 

zespół Wawelu 12:4 

Bp 

W 

W 

*l 

" i " 
Niemcy zaprezentowali się 

zdobywając punkty jedynie W 
koguciej, lekkiej i ciężkiei. Ji 

Mistrzostwa piłkarskie ^ 
klasy B 

W meczncli o mistrzostwo , .,<><";; 
B, które zapoczątkowały w dniu v vu ur^j' 
jesienna rundę tej klasy, w Łodzi » ^\i> 
konat IKP 2:1 (1:1) i w Zpicrzu 
zremisował z tamtejszym Sokolet" 

1 
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Juryści zdobywają puhar „kibiców" 
^yciążając ligowców Ł. K. S-u 4:3. - Interesujący 

przebieg gry. — Słaby sędzia 
ł Odź, 21 października 
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^(•tkanie ligowców ŁKS-u z najlcp 
j , ' ; ; 1 1 ! 'd?kim sespolem A-Kla-t \ w m 
M i i L ^ śenfif j . niedzieli s o o i ' . A . C ; O 
j ' e i k l em zainteresowaniu meczem 
.wiadczy fakt, że na stadjonie ŁKS-u ze 
. t

a , ° się około 1500 widzów co. jak na 
J?sunki łódzkie, jest swego rodzaju 
fordem 

Niestety „towarzyskie" spotkanie o 
L: f t a r nie miało charakteru towarzyskie 

zamieniając się w ostra a chwilami 
l*wet bardzo brutalną walkę. Wina za 
c/< . r°dzaju przebieg spotkania spada 
/CSciowo na arbitra meczu o. Stępnia, 
j l 0 r y prowadził zawody fatalnie jak ni-

chyba w swojej karjerze sedziow-
&i' Największym błędem o. Stępnia 
jV° wdawanie się w rozmowy z widza 

oraz dyskusje prowadzone z zawód 
^. a rni. Rozzuchwaliło to mniel usporto' 
J°nych widzów oraz większość gra-
I .y obu drużyn, którzy okrzykami i cha 
3'wem zachowaniem wyprowadzili z 
^nowagl tego dobrego dotąd sędzie-
, 0- Od tej chwili rozpoczęła sie tragedja 
j Stępnia, który popełniał blad za blę-
.?n i. krzywdząc w jednakowym stopniu 

l a fespoly 
Możnaby było ostatecznie wyba-

p. Stępniowi powyższe błędy je-
Wzląć pod uwagę, że mecz odbywał 

... w atmosferze bardzo podnieconej, •.nin.uaion.icKu. 
syp'0',. JVby nie smutny finał w postaci odmo że Michalski otrzymał plłke z autu cze 
SP° ' | y dalszego prowadzenia gry. go sędzia nie zauważył. 
nicM Nie wiemy czem powodował się p. Po zmianie stron gra drużyna ligow 
ak° 

Stępień zdobywając się na ten k r o k , w 
każdym razie postępek taki bvl nie na 
miejscu. 

Przechodząc do oceny gry należy 
zaznaczyć, że była ona niezmiernie cle 
kawa i przypomniała nam najlepsze 
czasy rywalizacyj obu powyższych ze
społów. 

Turyści byli zespołem bardziej wy
równanym, lepiej zgranym i wytrzymu
jącym lepiej tempo gry. ŁKS natomiast 
m i a ł tylko okresy dobrej gry zespoło
wej, w lwiej części meczu bvł jednak 
zespołem słabszym. 

U z w y c i ę z c y najlepszą częścią dru
ż y n y była linia pomocy w składzie Choj 
n a ć k l , Pile. Kowalski. Dobrze D o p i s a ł a 
się również obrona a zwłaszcza dosko 
nały Frankus. W linji ataku Turystów 
najlepszymi zawodnikami bvli Becker i 
Śwlętosławski. 

ŁKS miał najlepszego zawodnika w 
Karaslaku. J e g o partner Gałecki oraz 
bramkarz Frymarkłewlcz zawiedli. 

W pomocy najlepszy Jańczyk. W linji 
ataku najlepszym zawodnikiem był Mi l
ler. Pozostali napastnicy zupełnie słabi. 

Przebieg gry b. ciekawy zwłaszcza 
d o przerwy. Turyści przeprowadzają w 
tym okresie b. ładne ataki, z których 
jeden kończy się bramką zdobytą przez 
Michalskiego. Należy jednak zaznaczyć, 

ców znacznie lepiej i przez 25 min. nie 
schodzi formalnie z pola karnego Tury
stów, Jednakże napastnicy strzelają nie 
celnie. Turyści ograniczają sie w tym 
okresie do sporadycznych wypadków, 
które są jednak b. groźne i jeden z nich 
przynos/I fioletowym drugą bramkę z 
pięknego strzału Beckera. 

Do końca meczu brakule zaledwie 
19 minut, lecz ŁKS-owi udaie ale zdo
być w ciągu pledu minut dwie bramki 
przez Herbstrelcha, z których jedna pa
da z wyraźnej pozycji spalonej. 

W tym okresie gra staje sie b. brutal 
na i sędzia usuwa z boiska Gałeckiego 
oraz Klimczaka. 

Ponieważ w 90 minutach grv wynik 
meczu był remisowy, zarządzono w 
myśl regulaminu dogrywkę prowadzo
ną przez p. Otta. Turystom udale sie z 
rzutu karnego uzyskać trzecia bramkę, 
lecz ŁKS wyrównuje również z rzutu 
karnego. 

Przy stanie 3:3 wśród wielkiego na
pięcia udaje się Śwlętosławsklemu zdo
być czwartą a zarazem zwycięską bram 
kę. 

ŁKS-owi nie starczyło już sił ani cza 
su do wyrównania tak, że puhar dostał 
się w ręce Turystów, którzy bronić go 
będą w spotkaniu przyszłorocznym. 

Należy zaznaczyć, że po meczu wy
buchła bijatyka wśród zwolenników 
obu klubów, której kres położyła poli
cja. 
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, Wyniki spotkań sobotnich 1 niedziel 
Pb zmieniły znacznie oblicze tabeli 
basowej, 

^akkabl dzięki zwycięstwu nad P. 
zajęła trzecie miejsce. Znacznie po 

i,vHy również swą pozycję w tabeli 
)oły Widzewa 1 WKS-u dzięki zwy-
f V o m odniesionym nad ŁTSG ! tla
łem. 

^ rozegranych spotkań na specjalną 
Î Kę zasługuje porażka mistrza Lodzi 
1^0 oraz wysokocylrowy sukces W. 
' *u nad Hakoahem. 

Ma a ° e , a Po ostatnich wynikach przed 
^v'a się następująco: 

W jfi 

b , * 

Klub 
juryści 
Wima 
Jlakkahi 

9 W", K. S. 

' ŁTSG 

^kkabi -

Gier 
3 
4 
3 
3 
4 
4 
3 
4 
3 
1 

Pkt. 
6 
6 
5 
4 
3 
3 
2 
2 
1 
0 

Stos.b; 
18=4 
8:6 
6:4 
6.J 
7:8 
8:9 
7:8 

10:17 
3:1? 
3:5 

P.T.C. 2:1 (1:0) 
•-.«».« podniecone] atmosferze od-

>i Mę L P 0 W y i s z y m c c * > P^yczem nie obe-
* Inte,, l n cydentu na trybunie, gdzie mu-

b t D 0 ^ e n l ° w a ć policja. 
hfam , n e r w ° w a n l a widzów oraz graczy 
'oijî y « niewątpliwie słabo prowadzący 

dziesiątkę. W chwile potem Kosowski zdobywa 
prowadzenie dlaPTC. Zarządzony następnie 
rzut karny za rękę . Kacalaka, — Pomerancen-
blum nie wykorzystuje strzelając w rece bram
karzowi. Wyrównujący punkt dla łodzian strze
la Szajniak — efektownie główką. 

Po zmianie boisk w pierwsze! minucie 
druga bramkę dla Makkabl zdobywa Frenkcl. 

Dalsza przewaga łodzian nie przynosi im 
zmiany wyniku. Pod koniec mec.u goście dążą 
za wszelkę cene do wyrównania, lecz bezsku
tecznie. 

Przedmecz rezerw przyniósł zwycięstwo 
PTC. 1:0. 

WINA Ł.K.S. I b 2:0 (2:0) 
Wima, która wystąpiła bez Makówki grała 

dobrze. Środkowa trójka napadu w polu za
demonstrowała ładną grę, słabiej spisując się 
jednak pod bramką przeciwnika. W pomocy 
spokojnie grający Łeckl na środku zaszachował 
zupełnie atak ŁKS. Z obrońców tym razem le
piej spisał sie Lenert. 

ŁKS. wyraźnie ustępował przeciwnikowi 
Tyły grały niezdecydowanie. Pomoc nie stano
wiła zapory dla ataku fabryczne) drużyny. W 
napadzie dobrze grający na środku Czajkow
ski nie znalazł zrozumienia u reszty kolegów. 

Już w pierwszych minutach gry udaje się 
gospodarzom uzyskać prowadzenie ze strzału 
Wierzby. Drugi punkt Jest dziełem Bolenia. 

Obie bramki zawinił Jakubiec. 
Po przeciwnej stronie wypady były spo

radyczne. Zasługuje na uwagę silny strzał w 
poprzeczkę Czajkowskiego. 

Po przerwie chaotyczna gra toczyła się 
lekka przewagą drużyny zwycięskiej. 

Sędziował p. Rymer. 
Przedmecz rezerw zakończył się zwycięs

twem Wimy w stosunku 2:1. ' 

Niespodziewane zwycięstwo zespołu robot
niczego było jednak w pełni zasłużone, gdyż 
widzewlacy przeważali wyraźnie w drugie] 
polowie. Na usprawiedliwienie mistrza Łodzi 
przytoczyć należy jednak fakt, że wystąpił on 

czterema rezerwowymi bez Mikołajczyka, 
Sokołowskiego, Pogodzińskiego 1 Pałczewskle-
go, przyczem trzech rezerwowych, którzy Ich 
zastąpili grało też na przedmeczu. 

W ŁTSO wcale nieźle grała Jeszcze llnja 
ataku a przedewszystkiem Królewiecki i rezer 
wowy środkowy Mltłelstadt. Pomoc i obrona 
bardzo słabe przyczyniły sie poważnie do tak 
wysokiej przegranej. Świetnie natomiast grał 
Lass w bramce, który Interweniował niezwykle 
skutecznie w szeregu bardzo groźnych sytuacji 

Widzew cały grał bardzo dobrze, przyczem 
brak w nim było jakichkolwiek słabych punk
tów. I tutaj najlepiej wypadła linja napadu, w 
której prym wiedli Jankowski, Augustyniak 1 
Mielczarek. W formacjach defenzywnych naj
lepszy Jak zwykle Głogowski, likwidujący w 
zarodku wszelkie zakusy napadu biało-czarnych 

Początkowo gra zupełnie wyrównana z nie 
znaczną przewagą Widzewa dla którego pierw 
szą bramkę zdobywa Mielczarek. ŁTSO do
chodzi jednak coraz częściej do głosu I do 
przerwy przeważa, zdobywając wyrównującą 
bramkę ze strzału Mlttelstadta. 

Po przerwie Już od pierwszych chwil uwi
dacznia się 'dość znaczna przewaga widzewla-
ków, którzy w ciągu pięciu minut zdobywała 
trzy bramki a nieco późnie! jeszcze jedną. — 
Strzelcami ich byli Augustyniak I Jankowski 
(po dwie). ŁTSO zdobywa drugą bramkę z 
rzutu karnego egzekwowanego przez Króle
wieckiego za rękę na polu kaniem, w trzecią 
ze strzału Pija w ostatniej minucie. 

Sędziował p. Andrzejak. Publiczności prze
szło 1000 osób 

Olimpiada harcerska 
wudniowe zawody lekkoatle

tyczne na Ł.K.S-le 
Na stadjonie ŁKS-u odbyły się dwudniowe 

lekkoatletyczne zawody harcerskie o mistrzos
two hufców harcerskich w Łodzi. W konku
rencjach żeńskich w ogólnej punktacji pierw
sze miejsce zajęła drużyna 3-cia. 30 p., zdoby
wając po raz drugi nagrodę przechodnia. Na
stępne miejsca zajęła drużyna czwarta 17 p. i 
22-ga 5 p. 

W konkurencjach męskich zwycięstwo w 
ogólnej punktacji odniosła drużyna Im. Trau
gutta przed drużyna im. Kilińskiego. 

W poszczególnych konkurencjach wyniki 
były następujące: kobiety: 60 m 1) Jeżewl-
czówna 8.6 sek. 100 m. Jeżewiczówna U.5 s., 
4x60 tn. Ill-cla drużyna 37 sek., oszczep: 1) 
Bonlkówna 19.20 m., kula: 1) Jeżewiczówna 
9.25 m., dysk I ) Jeżewiczówna 22.65 nu skok 
wdał Jeżewiczówna 4.37 m., wzwyż: 1) fforo-
dyflska 1.17 m. 

Mężczyźni: 100 m. Chmielewski 12.1 sek., 
400 m. Szwed S9.7 sek., 3 kim. Oralewski 9.55,2 
4x100 m. drużyna „Traugutta" 50 sek.. wzwyż: 
1) Karliński 1.49 nu wdał Chmielewski 5.90 nt, 
granat: 1) Wciślicki 69.30 m. (jest to najlepszy 
wynik zawodów), dysk Wciślicki 32.76 m. 1 
oszczep: Wciślicki 41.08 m. 

Nowe zwycięstwo Więcka 
W dniu wczorajszym na zamknięcie sezo

nu ŁOZK. zorganizował na szosie Konstanty
nów—Lutomiersk—Szadek, jesienny wyścig 
szosowy dla mistrzów klubów okręgu łódzkier© 
na dystansie 103 kim. Spośród 16 mistrzów 
wyznaczonych przez Związek na starcie stanę
ło tylko 8. 

Zwyciężył w b. dobrej formie Feliks Wię
cek z Resursy w czasie 3 godz. 26 min. 2 sek. 
przed Odartusem (ŁKS) 3.26.31.4 I Jaskulskim 
(SKS). Tylko ci trzej kolarze zostali sklasyfi
kowani. 

Pozatem odbyły się zawody punktualności 
klubowej, w których pierwsze miejsce zajęło 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie przed Retor-
są i Świtem. Wszystkie powyższe kluby otrzy 
maty dyplomy. 

Na zakończenie odbyło słę nabożeństwo w 
kościele w Konstantynowie. W uroczystościach 
zamknięcia sezonu kolarskiego wzięło udział 
ogółem 500 kolarzy. 

Zwycięstwo WINY 
w trójmeczu lekkoatletycznym 

W dniu wczorajszym odbył słę na stadio
nie Wimy trójmecz lekkoatletyczny Wima — 
IKP—Sokół, który zakończył się zwycięstwem 
Wimy 58.5 p. przed IKP — 48 p. i Sokołem — 
20:5 p. 

W poszczególnych konkurencjach zwycię
żyli: 200 m. 1) Bystry (IKP) 23 sek. przed Kło-
dasem (Wima), 400 m. Kucharski I (IKP) 55J 
sek. przed Neumanem (IKP), 1500 m. Mlotkle-
wicz (Wima) 4.42,8 przed Kotlińsklm (Wima) 
5 kim. Mtotkiewicz (Wima) 17.04, 110 m. płotki 
1) Maciaszczyk (Sokół) 18,4 sek., kula: 1) Kło-
das (Wima) 10.89 m. przed Langem (Wima), 
dysk 1) Lange (Wima) 34.85 m. przed Anusz-
czykiem (Wima), oszczep: 1) Lange (Wima) 
42.50 m. przed Czyżykowskim (IKP), skok 
wdał 1) Kucharski (IKP) 6,21 m. przed Anlkie-
jewem (Wima), wzwyż: l) Ośmlelak (IKP) 
1.63 m. tyczka: 1) Anlkiejew 3.22 m. przed 
Ulaszewsklm (Wima). Sztafeta 4x100 m.: 1) 
IKP 47,2 sek. Na pogorszenie wyników wpłynął 
ziąb. 

Podkreślić należy, że w tegorocznym se
zonie Wima nie doznała ani Jednej porażki 1 
pokonała m. in zespoły ŁKS-u, IKP i Zjedno
czonych. 

Imprezy kolarskie w stolicy 
W Warszawie odbył się w dniu wczorai-

szym kolarski bieg naprzelaj na dystansie 30 
kim. o mistrzostwo okręgu, który zakończył 
się skandalem, Wskutek mylnego wytyczenli 
trasy, wszyscy zawodnicy zbłądzili na trasil 
I porozjeżdżali się w rozmaitych kierunkach. 
Bieg został unieważniony. 

<C Ule i« e 1 , Odgwlzdywał mylnie spalone 
*l * * om, .? 8 , 0 ^' n a ost^ £rę oraz popełniał 
HiNął • P o z a t e m p. Thiel zbyt pohop 

W 

n a s a " iym początku meczu Rubln-
8 , N i i . ? i " e k o m » sfaulowanle Mletkowskie-

Q * D k h o b u "karać, gdyż zawodnik PTC 
tu Mai.T a l Przewinienie Rublnsztalna. 
»il 4ru*l nan<llcap w postaci zdekompletowa-
; \ 17«iy Makkabl, PTC liczy\ 3 na zwyclę-
HuNi u ? wysokim stosunku. Tymczasem 
3? M ( . « L D . ? K A sprawiła swym zwolennikom 

c t i in?.?d l , anke. Orając ledno t nallep-
Cjiv 0 t , k a n w sezonie. 

4,.1'TC , e s p o 1 Kral b. ofiarnie 1 ambitnie. 
* tir u k o całość zaprezentowało się do-
nu^Mchak

L

 ie<lnak gościom rutyny 1 zaprawy 
• " Mach mistrzowskich. 
. ",e*ny. Z. obrońców lepszy Karolak. W 

t^»l. grodkowy Najdek niepotrzebnie drib 
W»v. :iaw. s t r o n a 

" '^•ch K i , e d , , a k gościom rutyny 
Nor' »ew„i a c l l mistrzowskich. Bramkarz 
s V r °3 ł o b r o n c 6 w " 
. łl 4Un s t r o n a ataku Kosowski 1 Szy 
S > C D s * a od lewei. 

? meczu niezwykle ciekawy, tempo 
w 5-ej minucie usuwa sędzia z 

n s z taina 1 Makkabl gra do końca w 

I.K.P. zwycięża WIMĘ 11:10 
w swym inauguracyjnym meczu o mistrzostwo 

zapaśnicze okręgu 
Pierwszy Inauguracyjny występ drużyny 

zapaśnicze! IKP w mistrzostwach drużyno
wych okręgu łódzkiego, wypadł bardzo dob
rze, gdyż debiutantowi udało się pokonać ze
szłorocznego wicemistrza, a zarazem swego 
nalgroźnieiszego rywala tegorocznych walk — 
Wlmę I to w dodatku na sali tej ostatniej. 

Zwycięstwo to Jednak staje się wytłuma
czone, Jeśli zważyć, że drużyna IKP została 
skompletowana z zawodników zeszłorocznego 
mistrza okręgu Unjl oraz SKS-u. 

Przebieg poszczególnych walk był nastę
pujący: 

w. kogucia: Łazarski (IKP)—Drewlcz (W.). 
Walka żywa, kończy sie ładnem zwycięstwem 
Łazarskiego w 4 min. 30 sek. 

w. piórkowa: Pawlicki (IKP)—Majer (Wi
ma). Stary rutyniarz Majer przytył porządnie 
I ..postarzał się", to też w spotkaniu z mtoflyi" 
I b. obiecującym Pa'wlickim wyczernał sie d"<ć 
szybko I w przedłużeniu uległ w 18 min. przez 

złamanie mostu. 
Waga lekka: Kawał (Wima) — Sławiński 

(IKP). Dobry technicznie Kawał, narzucił wal
ce zawrotne tempo 1 zwyciężył Już w 3-ej mi
nucie. 

Waga pólśrodnia: Kubik (Wlma)-Ptaslń 
ski (IKP)- Zwyciężył pewnie Kubik po dwuch 
minutach walki efektownym przerzutem przez 
bldro. 

Waga średnia: Jakubowski (IKP)—sllckl 
(Wima). Walka toczy się w normalnym czasie 
przez cały czas w pozycji stojącej. Po przed
łużeniu zwycięstwo zostaje przyznane lepsze
mu technicznie Jakubowskiemu. 

Waga półciężka: Pytlik (Wima)—Neuge-
batier (IKP). Wygrywa w J-eJ minucie Pytlik. 

W wadze ciężkiej Dąbrowski (IKP) zdo-
bvw,> nunktv wilkowerem, wobec niestawienia 
Sil » T»"*lwt,IVn, 

£,...;,-..„. ,| n f c m a c j c niepewnie p. Pietrzew-
ski 

• 

W dniu wczorajszym odbyły się w War
szawie na dynasach wyścigi kolarskie na to
rze. W biegu na 25 kim. wygrał Włodarczyk 
46.12 przed Moczulskim, zaś w wyścigu moto
cyklowym na 3 kim. wygrał Kowalski 1.57 
przed i^rankowsklm. 

Boks w kraju 
W meczach bokserskich w kraju w dniu 

wczorajszym na Śląsku IKB Świętochłowice 
zwyciężył Slavlę (Ruda) '10:6 I Ruch pokonał 
BKS. (Nowy Bytom) 10:6. Były to mecze o' 
mistrzostwo drużynowe okręgu, w których to 
mistrzostwach prowadzi obecnie BKS przed 
Ruchem. 

W meczach drużynowych o mistrzostwo 
w Warszawie Polonia pokonała Owiazde 11:5 
I Fort Bema zremisował z CWS-em 8:8. W to
warzyskim meczu bokserskim w Krakowie 
Wawel pokonał Kraft z Bytomia 12:4. 

P i ł k a nożna na bo i skach 
k r a j o w y c h 

PIŁKA O ETAOIN ET 
W meczach- piłkarskich w kraju na Śląsku 

AKS pokonał IFC 6:2 (4:2) zaś w Warszawie 
w meczach o mistrzostwo klasy A, wyniki 
były następujące: Warszawianka Ib—Świt 1:0, 
Orkan—Orzeł 2:1, Marymont—Czarni 1:0. 
Skra—Elektryczność 2:1, Legia Ib—AZS 2:2. 

We Lwowie w meczu towarzyskim Hasmo-
nea pokonała Lechję 4:2. 
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RAJWOPSOrjŁAJI 
PONIEDZIAŁEK, dnia 22-go paźdizernika. 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.48—6.52: Muzyka (płyty). 6.52—7.07: 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty)- 7.15— 
725 : Dziennik poranny. 7.25—7.35: Muzyka 
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7.40— 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50—8.00: Koncert 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
12-10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
—13.00: Koncert zespołu Tadeusza Seredyń-
skiego. 13.00—13.05: Dziennik południowy. 13.05 
—13.30: „25 minut w Azji" (płyty). 13.30—15.30: 
Przerwa. 15.30—15.35: Wiadomości o eksporcie 

polskim. 15.35—15.45: Przegląd giełdowy. 
15.45—16.45: Muzyka lekka. Wykonawcy: otkie-

stra Zdzisława Górzyńskiego i Helena Ma
kowska (śpiew). 

16.45—17.00- Kurs elementarny języka niemiec
kiego — prof. Zdzisław Zygulski (Trans
misja ze Lwowa). 

17.00—17.26: Recital skrzypcowy Marji Szraj-
berówny. (Transm. z Poznania). 

17.25—17.35: Muzyka (płyty). 
17.35—17.50: Utwory symfoniczne Głazunowa, 

lppolitowa-Iwanowa i Bizeta w wykonaniu 
orkiestry Stokowskiego (płyty). 

17.50—18.0(): „Jak powstaje jedwab" — wygło
si Wittaczek. 

18.00—18.10: Muzyka (płyty) 
18.10-18.15: Repertuar teatrów. 
18.1.5—1-8.4.5: • Ant. Areński: Tiio fortepianowe 

d-moll op. 32. 
18.45—19.00: „Z falami Dunajca" — pogawędka 

(z płytami) dla dzieci starszych Aleksan 
dra Janowskiego. 

19.00—19.25: „Wędrówka mikrofonu po Polsce' 
Transmisja z Poznania: a) z Placu Wolnoś
ci, b) z fabryki Cegielskiego, c) z Ogrodu 
Zoologicznego, c) ze spalarni śmieci. 

19.25—1930: Chwilka społeczna. 
19.30—19.45: „Powrotne ptaki — polscy emi

granci" — wygł. B. Pawłowicz. 
19.45—19.50: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.45: Muzyka lekka w wykonaniu orkie

stry P.R. pod dyr. Stan. Nawrota. 
20.45—2(1.55: Dziennik wieczorny. 
20.55 - 21.00 • „Jak pracujemy w Polsce"'. 
21.00 — 21.45: Koncert wieczorny w wyk. orkie

stry symfon. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego 
i Marja Rońska (mezzo-sopran). 

21.45—22.00: „Współżycie między ludźmi" — 
wygłosi dr. Bogdan Suchodolski. (Odczyt 
z cyklu „Współczesne zadania kulturalne"). 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22-15—23.00: Muzyka tan. z dane. „Adria". 
23-Ofl—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
'3.05—23.30. Muzyka taneczna z dane. „Adria 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
2(1.00. BUKARESZT. Muzyka angielska. 
20.05. LONDYN NAT. Pieśni. 
20.15. WEST. REG. Koncert symfon. 
20.1.5. KRÓLEWIEC. Audycja narodowa. 
2o-20. "WIEDEŃ. Koncert jesienny. 
20.30. BRATISŁAWA. Muzyka organowa. 
20.30. BRNO. Operetka. 
20.15. RZYM. Program życzeń. 
20-45. LONDYN REG. Koncert. 
20-45. HILyERSUM. Festiwal Mozarta. 
20,55. LIPSK. Drobiazgi muzyczne. 
20.55. KOLONJA. Pieśni ludowe. 
20.55. BERLIN. Utwory Brucknera 
2(1.55. FRANKFURT. Opera. 
20.55. KRÓLEWIEC. Muzyka wieczorna. 
20.55. HAMBUFG. Koncert symfoniczny. 
p!<v5s. S7TIJTGART. Audycja jesienna. 

Warszawa-Poznań w 4 5 minut 
N o w e polsk ie samolo ty pasażersk ie rozwi jać będą szybko 5 

3 0 0 k i l o m e t r ó w na g o d z i n ę — Donios ły e tap w r o z w o j u nas i 
komunikac j i n a p o w i e t r z n e j 

' loty komunikacyjne przebywają W Poznań, 21 października. 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo 

komunikacji rozpoczęło prace przygo
towawcze około doniosłych zmian w 
dziedzinie lotnictwa komunikacyjnego. 

Według naszych informacyj, w na
stępnym roku wprowadzone zostaną na 
polskich linjach lotniczych wspaniale 
samoloty komunikacyjne „Elektra" pro
dukcji amerykańskiej, które — dosko
nale wyposażone, posiadające trzy mo
tory — rozwijać mogą duża szybkość. 

tów wynosi do 300 kilometrów na go
dzinę, natomiast normalna szybkość 
komunikacyjna wynosić będzie 240 kim. 
Samoloty mieścić będą od 8 do 12 osób. 
Urządzenie samolotu będzie komforto
we. 

Uruchomienie nowych szybkich sa
molotów przyczyni się niewątpliwie 
wielce do wzrostu frekwencji w komu
nikacji lotniczej, bowiem naprzykład 
przestrzeń miedzy Warszawa a Pozna
niem, którą pociąg pośpieszny przeby-

loty komunikacyjne przeDywaj* " f r f i 
tore] godziny, — nowe samoloty P'*j| 
bywać będą w rekordowym czasie 1 
minut. 

Prace czynników ministerialnych 
wprowadzeniem powyższych zmian 

w pełnym biegu i już w sezonie 1 ^ 
1935 r. posługiwać się będziemy n° 
mi samolotami komunikacyjnemu 

Szybkość maksymalna tych samolo- wa w 6-au GODZINACH, a obecjne^ajrio-

Urlopowany więzień w płomieniach 
Straszny wypadek w domu przy ul. Kilińskiego 94 

Straszny, a zarazem niezwykły w y - w bieliźnie..postanowił zapalić papicro 
padek miał miejsce wczoraj rano w do
mu przy ulicy Kilińskiego 94. 

W domu tym zamieszkuje 27-letni 
Alfons Kurpie], który ostatnio został 
skazany na więzienie za pewne prze
stępstwo. 

Naskutek choroby urlopowano go na 
pewien czas z więzienia. Onegdaj zo
stał wypuszczony na wolność. 

Fakt ten postanowił Kurpiel „oblać". 
Udał się więc niezwłocznie po opuszcze
niu murów więziennych do jednej z 
knajp, gdzie pił przez całą noc. 

Nad ranem wrócił do domu. Przed 
położeniem się do łóżka Kurpiel. będąc 

sa. Chwiejąc się na nogach, sięgnął po 
zapalniczkę, którą zapalił. 

Zamiast dotknąć zapalniczką papie
rosa, zapalił na sobie koszulę i w jednej 
chwili stanął w płomieniach. 

Zaatakowani rozpaczliwemi krzyka 
mi Kurpielą lokatorzy domu, przy po
mocy kołder zdołali ugasić ogień na 
Kurpielu. poczem wezwali pogotowie ra
tunkowe miejskie, którego lekarz, dr. 
Mrówka, stwierdził ciężkie poparzenia 
całego ciała i polecił przewieźć ofiarę 
wypadku do szpitala św. Józefa. 

Stan Kurpiela jest beznadziejny 

Krwawe rozprawy nożov/ 
Na ulicy Waryńskiego pobity z° s ' 

w czasie bójki tępem narzędziem i i 
niósł kilka ran głowy Marjan K rz r l 
zamieszkały przy ul. Waryńskiego j 

W czasie bójki na posesji przy n 
Limanowskiego 184 pobity został ostrj 
narzędziem Józef Mikosik. któremu * 
dano 2 rany cięte głowy i szyi. 

Na placu Leonhardta pobita z ° s ^ 
przez nieznanych przechodniów 2 Y J ] 
nia prostytutka Klementyna Woisi 
zamieszkała przy ul. Rzgowskiej °- J 

Na ulicy Limanowskiego 15 P 0 1" 3 ,^ 
ny został tępem narzędziem 22-"jl 
Gustaw Korbel, zamieszkały przy VL 
Zgierskiej 91, odnosząc liczne rany 
czone głowy. 

Na ulicy Zawiszy 32 napadnięta * 
stał przez nieznanvch sprawców 

• ~' - I . la 

No fuli raeliowei 
HELENA MAKOWSKA PRZED MIKRO

FONEM. 
Znana artystka operetkowa, Helena Makow

ska przypomni sie słuchaczom w ponicdzialko 
kowym koncercie muzyki lekkiej, którym dyry 
gować będzie Zdzisław Górzyński. Artystka 
odśpiewa szereg piosenek ze swego reper
tuaru. 

„WSPÓŁŻYCIE MIEDZY LUDŹMI". 
Z cyklu pogadanek radiowych Dr. Bohdana 

Suchodolskiego, traktujących o współczesnych 
zadaniach kulturalnych, spotkają słuchacze w 
poniedziałek, dnia 22 października o Rodzinie 
21.45 prelekcje na temat współżycia miedzy 
ludźmi. Nie iest to zadanie zbyt trudne, wy
maga tylko dobrych chęci, opanowania i kultu
ralnego postępowania w stosunku do swoich 
bliźnich. Niestety, uchybienia w tym kierunku 
spotykane są w życiu codziennem dosyć czę
sto i nie od rzeczy będzie wysłuchanie poga
danki Dr. Suchodolskiego celem zwrócenia itwa 
gi na ten problem. 

losek Rubinstein z Wiśniowej Góry- J3 
pastnicy zadali Rubinsteinowi s ^ w a * ^ " -
ran tłuczonych i porzuciwszy ra"" | w : w f » i 

tyczn. 
tealnoli 
' J w Z ( 
liczne 
OZbiły 

RECITAL SKRZYPCOWY MARJI SZRA.1-
—: BERÓWNY. 

, a m , mam WR i c c D o t F ni inicrHF I w poniedziałek, dnia 22 października o godz. 
L 0 L A R A N r i F ^ W S m R F 1 L H A R M O N H 1 7 0 0 rozgłośnia poznańska nadaie na fali ogól-

BANDĘ W SALI HLHARMONJ1. n o p o ] s k i e j interesujący recital skrzypcowy nic 
Świetny zespół żyd. teatru „Di ldiscne . 7 W y k ) e „talentowanei artystki poznańskie!. Mp-

Bande" w Sali Filharmonii ^ j e obecnie trzy . T i , • S z r a ] h e r 6 w n y _ w n r o ( t r a m i e utwory J. 
programy „OJr TYSZ UN UJr ueink , | C l l Ł . a D^Minu™ i h w,>ntaw«Wli>crn. 

„TANCT IDF.ŁECH TANC" i „Dl WELT SZO-
KELT Z1C11" w wykonaniu słynnych artystów 
scen żydowskich na czele z znakomitą pieś
niarka ludo_wa,_Lolą Fjłlrnan. 

Suka. Poldiniego i H. Wieniawskiego. 

RAT>JOFONJ\ FRANCUSKA 
Na bankiecie wydanym z okazji dorocznej 

wystawy radjowej w Paryżu, naczelny dyrektor 
poczt p. Quenot wygłosił przemówienie, w któ-
rem zaznajomił obecnych z planami radjofonji 
francuskiej na najbliższą przyszłość. Z prze
mówienia tego wynika, że moc ważniejszych roz 
głośni francuskich, jak: Tuluza, Lyon, Nizza i 
Marsylja będzie zwiększona od 60 do 120 kW. 
Stacje te będą uruchomione przed czerwcem 
1935 roku. Rennes" w ciągu bieżącego miesiąca 
zwiększy moc do 40 kW. 

NAJMŁODSZA ŚPIEWACZKA PRZED MIKRO
FONEM 

W Jugosławji występowała ostatnio z wiel-
kiem powodzeniem przed mikrofonem radjowym 
16-letnia śpiewaczka Lea Deutsch. Jest to nie
wątpliwie najmłodsza śpiewaczka, jaka kiedy
kolwiek występowała przed mikrofonem. 

ILOŚĆ RADJOABONENTÓW W CZECHO
SŁOWACJI WZRASTA. 

Ilość radjoabonentów w Czechosłowacji 
wzrosła nawet podczas letnich miesięcy i wy
nosi obecnie 628.282. 

JAK DŁUGO SŁUCHASZ RADJA? 
Pod tym tytułem ogłosiła redakcja pewne

go duńskiego pisma ankietę. Odpowiedzi były 
różne. Niektórzy czytelnicy słuchają tylko przez 
jedną godzinę, inni podają aż 124 godziny tygo
dniowo. 25 procent radiosłuchaczy duńskich 
słucha wyłącznie programów krajowych, reszta 
.poświęca 1/5 tego czasu na słuchanie audycyj 
zagranicznych. 

|iica 

N 
na ziemi zbiegli. 

Przy zbiegu ulic Wincentego i V 9 
skiej w czasie wynikłej bójki zostayj 
raniony tępem narzędziem Wacław'*? 
man, zamieszkały w Rudzie Pabj*' 
kfej. 

Przy zbiegu ulic Tylnej i Kilińs^j 
napadnięty został majster krachu111 J . , * 
czy IMniund Alille, zamieszkały •jtyjfc 
ulicy Smoczej 11. t -
. W podwórzu domu przy ul. RoKj! 
skiej Nr. 11 w czasie wynikłej bójr™ 
jackicj został poraniony nożem t 
siak Szczepan i prostytutka JaninaJ 
bial:. zamieszkała przy ulicy MałP 
skiej 22. 

Rewizyta angielski'11 

p r z e m y s ł o w c ó w w ę g l o w y 1 ' 1 

w W a r s z a w i e 
Londyn, 21 października. ( f J \ : 

Jak się dowiaduje koresp*1'1^ V 
PAT'a rewizyta brytyjskich prz c ' : ' 
łowców węglowych w W a r s z a w -
stąpić ma 12 listopada. Tegoż dn^ 
poczną się w Warszawie roz"1 

między przedstawicielami prz c l " 
węglowego W. BrytąnjMJjolskj 

u; 

A n f i A I \ X 7 1 T M T I U D Z I E L A M lekcv! (korepetycii) matc 
i T \ I 3 v 5 W J L v W M L , R % M. | m a t y k i , fizyki, języka niemieckiegMw 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od l l—2, 6—9 wiecz, w nie 
dziele i święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

b. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych I moczoplciowych 
Cegielniana 115 

TELEF. 149-07. 
Przyjmuje od 8—12 rano I od 4—8 
wiecz., w niedz. I święta od 9—1-ej 

CENY LECZNICOWE. 

Wyższych Nauk Handlowych, ze zna
jomością języków francuskiego, nie
mieckiego, angielskiego i hebrajskiego 
POSZUKUJE PRAKTYKI w poważ-
nem przedsiębiorstwie handlowem lub 
przemysłowem. Referencje pierwszo 

rzędne. 
Oferty sub „Inżynier Handlowy' 

POSZUKUJE się zdolnej podręcznej 
do okryć damskich D. Focko, ul. Na 
rutowicza 22. 

|zakresie 6-ciu kl. gimnazjalnych). Mie
sięczna godzina zł. 25.— Piotrkowska 
103, m. 37 (zastać od 9.30 do 10.30 r.). 

28 

MIESIĄC próbny bezpłatnie pracować 
będę w powainieiszej firmie, jako: 
magazynier, ekspedient, ajent - inka 
sent lub t. p. Pierwszorzędne referen
cje. Łask. zgł. Ruda Pabianicka Ogro 
dowa 49, m. 2. 

DO WYNAJĘCIA 5 pokojowe mieszka 
nie, I piętro z wszelkiemi wygodami, 
w centrum miasta. Zawadzka 16*a u 

7S GROSZY LEKCJA języka francu
skiego, udziela dyplomowana nauczy
cielka z Paryża. Gramatyka, literatu
ra, konwersacja. Specjalne ceny dla 
grup wieczorowych J. Salomonowtcz 

Południowa 20. 31 

2 lokoie i l i . 
Oferty sub „P. P." 

ielitka. |e

p

d°/yj 
je jednookiennego pokoiu "..wir 
NAUCZYCIELKA, izrae 

DROBNE ogolszenia w „Republice", 
sa najlepszym 1- najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, fi) 
wyszukać pracownika — niechai po
da dr~^ne ogłoszenie do „Pęnnhliki". 

Dintrk̂  
wrotem i Zieloną blisko r i " 
Oferty^SjioJcojny''. -
SOLIDNA rodzina izraęlicka P Ą 
na mieszkanie z calodzien" 

800' maniein ucznia. Of. „U 

9mi 

KUPIĘ futro damskie i l ^ f s W ' 
wydra lub foka. Oferty ° ° J 

" Ć - B ^ ANGIELSKIEGO, FRANCUS^.^j. j 
gruntownie udzielam. c r a i i 0 * ' % m 
ratura, konwersacja, hana JB 
pondencja. Tel 183-04. T-
3—4 po p o l ^ ł < ł w t C T M ^ l l i , t r ' r t ' ^ ^ 
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OGIOSZENIA- Powięrzchtija stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie nalSlusz-e reklamacje beda « Prenumera a ) tRepublihi ( 

w Lodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
•n;L-sięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zl 5.—. ..Republika" i .,Express" w Lodzi 
z odnoszeniem do domu zl. 7.— miesięcznie. 

lOSZfNA- Jowierzcnrila stronicy TAI MUI^-CCTI min. au»uiw •»•••»-• • 55 « i« 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OfiłOSZEN' Zwyczair.c 12 gr za wiersz mm. W tekście - 50 gr za wiersz mm 
stroni I - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i Mftubj 
howe w tekście zl. 10. . Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - Drobne m ,slowo 15 
[ F \ M Doszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmnie) zl 1.20. Opisowe w tekśr.e redakcyi-
n n z z miMmetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia Mt£Hfctn« 
100 oroc drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 dpoc. drożel. FIT ferirtnowY druk 

ogłoszeń Adminlstrjcia nie ndnowiaca 

aiusziie reKiamacic oęua j » . j j j > 
\ wylesione beda naipóżn;et w c ia^n ' f( 

Na nd ukazania "ie pierwszego 0 ?. i t.go L / J niozwlocznle pc ukazaniu sie druP er* >fj 
CO 1 ogłoszenia tei same) treści CU..C\,\*'W T 

Omyłki. ktOie Łasadn'.cz-. nie 'J^pni ' , , 
ogłoszenia nie upoważniała -o L0?>TF ' 

zapłaty lub powtórzenia °F' ' S . 

4^' 
^ ^ ^ : m ^ „Reflubllka". S P j a pgr.odpr.Wacław imó.skl. Redaktor cdp. Wacław Smólski. Druk ..Republik:" w Ł o i , j . Piotrkowska 
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